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O d s t o n K  o b i i a i !
P re lim ina iya  pokojow e w y ty czy ły  g ra 

sicę m iędzy nam i a  Iło sy ą , na to m iast zo
staw iły  o tw artą  kw esty ę  m iędzy nam i 
a  L itw ą, a  po części tak że  m iędzy nam i 
ń. m ającą  dopiero pow stać n iepod leg łą  B ia
łą  R ysią.

A p e ty ty  litew skie  nam  znane, e o  za pó- 
i tu la ty  wyminie przyszła B ia ła  R uś, n ie  
wiadomo. Tym ape ty tom  i postu latom  n a 
leżałoby przeciw staw ić nasz program  jasno 
I k o n k re tn ie  sform ułow any. P rog ram u  te 
go d o tąd  n ie  m arny.

Is tn ie ją  w praw dzie w yraźne dążen ia  I V  
iaków  kresow ych do ścisłego zjednoczeni:'. 
Obszarów kresow ych z P o lską , a le  cficyai- 
no czynniki dyp lo m aty czn i nie biorą t y h  
dążeń  na seryo , p rzeciw staw iając  im  m a 
rzenia B elw ederu.

Ideałem  po lityk i te lw odersk ic j je s t f e- 
J e r a c y a .  Id ea ł ten jednak nie m a za 
sobą realnych  podstaw , n ie  ty lko  dlatego , 
że n ie  cieszy się popularnością  w sam em  
społeczeństw ie polakiem , ale i d la tego , że 
n ie znajduje  uznan ia  u ludów , m ających  
być sfadorow anym i.

Z resztą , ja k  sobie ‘fe d e ra c ję  w  p rak ty ce  
w yobrazić?

L itw a  w yrzeka się w szelkiej łączności 
l Polską, B iałoruś m a dopiero pow stać i to  
tapow no pod p ro tek to ra tem  bolszewik 
U kraina je s t federacy jną  repub liką  sow ie
cką. K ogo w ięc tu  i n a  jak ie j podstaw ie 
fedorow ać?

W praw dzie B elw eder m arzy  o innej L i
tw ie, B iałej R usi i U krainie (F etłu ra), niż 
w ypadk i dziejow e je k sz ta łtu ją , ale  w ja k i 
ifniosób rcalizacyę ty ch  m arzeń przeprow a
dzić?  Przecież tr a k ta t  pokojow y zabran ia  
pani m ieszania się w  spraw y ziem , , położo
n y ch  n a  w schód od linii dolim inacyjnej, a  
w ięc n a  ukszta łtow an ie  się Bhiłoj R usi 
i U krainy w pływ u mieć n ie  m ożem y. Co 
eaś do  "Litwy, to  tru d n o  jak o ś uw ierzyć w 
p rzem ianę w rogiej nam  psychik i e tnog rafi
cznych  L itw inów . J a k  do tąd , to  przepaść 

hni a nam i ty lk o  się pogłębia, a  
kiie ię> uje.

N ależałoby  p rzeto  zejść już ra z  z  po la  
gdów i ro jeń , uw zględnić rzeczyw istość 
i odpow iednio do te j rzeczyw istości g ran i
ce  sw e i w pływ y regulow ać. R zeczyw i

s to ść  zaś Icażo nam  budow ać P o lskę  jedno
litą , obejm ującą bez zastrzeżeń i og ran i
czeń -wszystkie te ry to ry a , do  k tó ry ch  m a
m y słuszne praw o.

To byłby program jasny i odpowiadają

cy  rzeczyw istym  naszym  interesom . P ro
gram  B elw ederu je s t m gliąly  i* uw zględnia
jący  więcej in teresu  ludów  ościennych, niż 
in teresa  nasze.

Oo w ięcej, Belw eder boi się w yjść n a  
św iatło  dzienne ze sw ym i p lanam i, w  pod
ziem iach je  szykuje  i robi różne posunię
cia  k ry ty m  sztychem . T ajem nice to  i oba
w y n ie  są  pow odow ane względom na za 
gran icę, a le  stosirakicin uo w łasnego społe
czeństw a. C hciałoby s-ę Polskę postaw ić 
przed fokiem  dokonanym , w ytyczyć g ran i
co i narzucić form y organizacyjne, uje od; 
pow iadające dążeniom  i is to tnym  . potrżo- 
oom na: odm

D latego  m usim y pod ad racom naszej ofi- 
•yńhioj d y p lo m ac ji posła-wfc. żądan ie  od

słonięcia oblicza, poddania sw ego p ro g ra
mu pod  kon tro lę  i GynLusyę społc- zerislwa.

Lewica rob iła  do niedawna- wiele krzyku  
przeciw ko ta jne j dyąfimmu-yi, obecnie ją  
z calom  zam iłow aniem  upraw ia. B o.m y się, 
by nas ta- podziem na ro b o ta  nie w opchaęla 
w  nowe, niepożądane konflik ty , d latego  
wołam y: n a  św iatło  dzienne ze wszelkimi 
program am i!

Sejm  zaprzątn ięto  obecnie projektem  
k o n s ty tu c y l,. po litykę  zagran iczną, zw ła
szcza regu łacyę  sp raw y w schodniej, p rze
sunięto  do gab inetu  R ad y  O brony P aństw a  
i do zakam arków  bolw cderskich. T a k  dalej 
b yć  nic możo.

B oda O brony P ań stw a skończy ła  już 
swojo zadan ie  i pow inna się rozw iązać. 
N astępnie  dem obilizatya arm ii, niech też 
n astąp i likw idacya form  i organizacyi, k tó 
re b j ł y  m oże w skazane n a  chwilę w yjątko- 
w 0, a le  dziś n iety lko , że nie odpow iadają 
waruiękom dom okratycznym  ustro ju , ale 
n aw et m ogą m ieć konsokw eneyo szkodliw e 
d la  państw a.

Społeczeństw o chce w iedzieć, czego rząd  
się dom aga i w  obronie czego naród  m a 
s tan ąć . Społeczeństw o m a też  p raw o żądać, 
b y  kw estyę  ta k  żyw otną i zasadniczą, jak ą  
je s t sp raw a naszych g ran ic  w schodnich, 
rozstrzygało  n ie  p arę  osób w tajem niczo
nych  i  nieodpow iedzialnych przed nikim , 
a le  rzeczyw iści p rzedstaw iciele narodu . 
Zatem  czas już w yjść z m anow ców  konsp i
r a c j i ,  a  w ciść n a  drogę program ów  ja
snych i m etod now oczesnych. C-sas odsło
nić o b lk ze  i pow iedzieć po p rostu , a  w y
raźnie, czego chcem y i w  obronie czego 
w alczyć gotow iśm y aż  do ostatn iej kropli 
krw i. F . B.

Społeczeństwu mało są te  sprawy znane, bo 
pewna część prasy, mieniącej się „postępową", 
nie chco o nich pisać, tubo z obawy przed ter
rorem, albo chcąc sobio zasłużyć na jakąś da
ninę z funduszów propagandy... A jednak na
leżałoby nio pomijać spraw kolejnictwa w Pol
sce milczeniem. Stosunki są na kniejach na

wój, różnych artykułów budowlanych, dalej 
wyrobów przemysłu żelaznego, jak  śruby, ni- 
ty  i t. d. Do głosu Województwa Pomorskie
go mogą się śmiało przyłączyć części Polski, 
zniszczone ta k  przez poprzednią wójnę, j  k  
i ostatni najazd bolszewicki. Tam odbudowa 
cierpi szczególnie na brak cementu i wyro-

zyr.h anormalne pomimo, żo dwa la ta  mamy łbów żelaznych. Ale to  nie przeszkadza przy- 
:olejo pod kierownictwem własnych polskich gotowy wać naszym władzom ogromnych za

pasów cementu na wywóz u n. p. fabrykom
koleje pod 
ministrów.

Jedynie Związek zawodowy kol funkeyonujo 
w Polsce znakomicie. On rozkazuje i rządzi na 
kolejach, a  telegramy idące od niego z naka
zom rozpoczęcia, strajku podpisuje w Krakowie
kolejarz czeskiego pochodzenia, nie posiadają
cy nawet przynależności do Polski

śrub i wyrobów kutych :,Brevi!licr-i Urban" 
w Ustroniu i Żywcu dawać ped pewnymi wa
runkami pozwolenie na eksport swych fabry
katów do Austryi.

Taka sama nielogiczność

eksport jest dla nas konieczny, jednak musi
my się liczyć i z potrzebami kraju, a szc.zc- 
gólnio z odbudową i uruchomieniem cal ..go 
życia- ekonomicznego. Hksport przyczyni się 
do podniesienia naszej waluty i poprawy na
szego bilansu" handlowego — to jest wszystko 
prawdą. Jednak hasło: „wszystko, bez wzglę
du na potrzeby kraju, masowo wywozić" — 
może doprowadzić do tego, żo w końcu za
czniemy za granicę eksportować i ludzi, gdyż 
w kraju wskutek zniszczenia warsztatów pra
cy nio będą mogli znaleźć arii zajęcia, ani 
środków potrzebnych do wyżywienia. Prze
cież, między polityką gospodarczą wcr.uy.rz-

: daje w rozporządzeniach rządowych odnośnie j 
1 ulema nadziei zmiany na lepsze. Ludzie wi- do innych gałęzi produkcyi krajowej. Prawda, j 

dzący, gdzie tkwi zło. cieszyli .się, że tyldzie le-1

spostrzegać się jną a  zewnętrzną, kraju 
ak, jakaś równow:z win:

powinien istnieć jaki
ga

H. MIANOWSKI.

pnę, skoro odejdzie niefachowy' a  partyjny mi- 
fo.istcr. Niestety nadziejo f.peł-. iy na niczcm.

Nu 1S b. m. kolejarz-; z obozu Związku- za
wodowego koi. przygotowują nowy strajk  — 

j tym razem na rozkaz p. Moraczewskiego i Cza- 
: [.ińskicjf0, jako protest przeciwko senatowi •

YERA.Y.

csf.TmrugfwaPŁaara

Po strajku kolejowym.
Jeden stra jk  kolejowy się. skończył, w ponie

działek będzie nowy, manifestacyjny. Ciągle 
wznawiane strajkam i przerwy w u&szem życiu 
gospodarczem stawiają państwo w przykre wa
runki. Strajki te są la k  częste i niejednokro
tnie niczem nieuzasadnione, boć wszystkie wy
suwane postulaty mogłyby być całkiem dobrze 
uregulowane drogą układów, wywołują w sfe
rach samych pracowników słuszne oburzenie, 
o czciu dobitnie świadczy nadesłany naan z kół 
kolejarskich artykuł na tem at ostatniego stra j
ki: kolejowego.

Ostatni s tra jk  kolejowy spadł na społeczeń
stwo, jak grom z jasnego nieba. Jeszcze dzia
łania wojenno się nie skończyły, jeszcze nawet 
zawieszenie broni nie weszło w życie, a tu  na
gle kolejarze polscy wywołują stra jk  najpierw 
w dyrekcyi warszawskiej, a  następnie w całej 
Polsce. I dzieje się to w czasie, gdy ruch jesieu 
nv na kolejach wymaga jak największego wy- 
•11 ku, aby miasta i ogniska przemysłowe zao
patrzyć w zapasy żywności przed nastaniem 
mrozów!

Cóż skłoniło kolejarzy do kroku, k tóry  całe 
niczbolszewizówane społeczeństw'© bezwględnie 
potępić musi? Przywódcy strajku głoszą, że 
przyczyną są sprawy aprowizacyjue i coraz 
większa drożyzna. Je s t w tern trochę prawdy 
ł słuszności, ale nie zc wszystkiom.

Praw dą jest, że rząd sprawę zapomogi w fÓT- 
mic wypłaty trzynastej pensyi dla wszystkich 
pracowników załatwił odmownie. To podrażni
ło kolejarzy zwłaszcza, gdy p. wieeprezyd. mi
nistrów deputacyi, k tó ra  skorzystała z jego p o 
bytu w Krakowie i przedłożyła mu prośbę o 
zapomogę oświadczył, że państwo nie posiada 
na taką  zapomogę funduszów. Pracownicy pań 
s t  w owi pamiętają zaś dobrze fakt, że niedawno 
jeszcze były milionowe fundusze n a  znkapno 
uprzywilejowanej prasy rzekomo dla propagan
dy antybolszewiekiej i że znalazło się także 
100 milionów marek do dyspozyeyi p. wicepre
zydenta na inną znów propagandę, do której 
użyto pp. Diamandów i towarzyszy. Był to  a tu t 
W rękach pracowników, dopominających się za 
pomogi bardzo winy. Niestety przywódcy stra j
ku kolejowego zamilczeli o tych milionach, bo 
lużcj nie .wYpada o tem mówić, skoro sie nnle-

Iźy do obozu p. wiceprezydenta.
| Większe niezadowolenie, niż odmowa zapo
mogi, wywołała wśród kolejarzy ustawa o re- 
gulacyi plac, której autorom był minister kolei 
dr. B&rtel i (o ironio losu!) przywódcy ostat
niego strajku ze sfer Związku zawodowego ko
lejarzy. Ustawa ta  bowiem rJe uregulowała, 
ale pogorszyła pobery i stanowisko kolejarzy 
wszystkich bez wyjątku, stawiając tychże mię
dzy pracownikami państwowymi na  szarym 
końcu, odbierając im prawo awansu i automa
tycznego posuwania się w płacy j^Tr-o-twiorając 
zwyczajem rosyjskim drogę do synekur i pro- 
tekcyi i degradując wszystkich, nic poaninąw'- 
szy nawet dyrektora kolei do rzędu „robotni
ków".

Poza motywami ekomołnieznej natury miał 
ostatni strajk i podłoże polityczne. Wiadomość, 
że minister kolei p. Bartol podał się do dymi- 
syi, przeraziła kolejarzy, należących do socyą- 
listycznego Związku zawodowego kol., a obec
nych propagatorów strajku. Zachodziła bowiem 
obawa, że nowy minister kolei nie bedzir pro
tektorem tego związku, ani nio zezwoli na pro- 

i tektorał p. wiceministrowi. To toż w  postula
tach strajkujących znalazło się i żądanie, aby 
p. Bartel pozostał na sweni stanowisku. Przy
wódcy ątrajku przebaczyli p. Bart łowi przepro
wadzenie zwalczanej przez siebie ustawy o rc- 
gulacyi płae, byle nie stracić przyjaciola, który 

, razem z nimi nio uznaje drugiego związku ko- 
! le jarzy, eliminującego zc swego zakresu dzia
łań li politykę, t. j. Polskiego Związku kolej.

Faktem  jest, że członkowie Polek. Związku 
kolej., którzy tak samo żądali zapomo-gi d roży- 

, źnianej i zmiany ustawy’ o regulacył płac, nio 
przyłączyli się do strajku, do którego hasło wy 
szło od Związku zawodowego kol. I jeżeii nie 
usiłowali strajku przełamać, to dlatego jedy- 

|nic, żo obawiali się terroru strajkujących, k tó 
rzy coraz dumniej podnoszą głowy, mając nie- 

jste ty  opiekunów w sferach decydujących. Nio 
| dawno tomu na żądanie grupki strajkujących 
z błahego powodu ślusarzy kolej, w Krakowie 
wydalono ze służby kilku pracowników, którzy 
wobec cofania się naszej armii z pod Kijewa 
do strajku się nic przyłączyli i pracowali w in
teresie Ojczyzny. Ministerstwo kolejowe poświę 
odo tych patrystycznych pracowników terroro
wi krzykaczy,

Dookoła przemyśla i aprowizacji.
(„Svctiska l)agbla<kt“ o Pebee. — Po pokoju 
w Rydza — Ostatni interwiew z min, Grabskim. — 
11]':sport cukru a ludność. — Cement, żelazo a wo

jewództwo pomorskie. — Ogólne uwagi).

I m  h n i z  i  i i i i e w o .

w  arszawa. P. A. T. Komunikat, sztabu, gen. J szc-wicy znacznenii silami zamierzali rozpo- 
z dn a 1(5 października: jcząć kontrofeuzywę, w zamiarze wypebuW ia

Na, pómocnem skrzydle oddziały nasze ob- \ ukraińskiej armii w ł:' runku zachodnim 
sadziły Krzywicze i DoJbinów. Pozatem ey- przed dniem 18 b. m., t. j. terminem o zawie

szenie broni. Bolszewicy zajęli przestrzeń ido 
więcej ponad 10 wiorst pod wsią Daazkówlrą. 
Bolszewicy jednak zostali odrzuceni. Cfsa- 

zywa ukraińska rozwija się pomyślaie i szyb- 
j ko. Obecnie pod stacyą Woikowińce toczą się 
1 walki.. KOMUNIKAT UKRAIŃSKI.

Wiedeń. P. A. T. (B. kor.) Ukraińskie idu- ! 
ro )>rasowo donoei zo Stanisławowa pod da tą  j KOMUNIKa T LITEWSKI.
14 b. m. C-enzywa bolszewicka, przygotyw a-j Kowno. P. A. T. Komunikat sztabu Ulew
na w czas i o rokowań polskich w Rydze, roz- skie.go. Wczoraj wojska łotewskie, bez zawia- 
poczęła się dnia 12 października i jest dalej ; domicnia dowództwa lifewsliicgo, obsadziły 
!;oatynuowana. Zo szczególnjrm oporem ata- dworzec E g 1 a. Łotewskie naczelne dowódz- 
kuje nieprzyjaciel w rejonie St&rokonstanty- two na zapytani o oświadcza, że czyn ten jest 
nowa i  L a t y c z o w a .  Równocześnie toczą podyktowany wyłącznie strategicznymi wzgłą 
się krwawe walki o most na Bugu pod Żme- darni w związku z a k c ją  geu. Ż e l i g o w -  
rynką, \Vszj>Btkie te . ataki odparto. Dywizya s k i o g o. 

kawałeryj kozaków kubańskich, w alciąea ! Warszawa. (Tclefcnem). Litewskie Biuro 
z Ukraińcami, przełamała pod Chmielnikiem prasor, o donosi: W ojska łotewskie obsadziły

uaeya bez zmiany.
Naczelne Dowództwo Wojsk Folskich,

Sztab generalny.
W jednym z ostatnich numerów dziennik 1 

szwedzki „Sreńska Dagbladct" podaje raport ; 
poselstwa szwedzkiego w Warszawie,' natle
niany do Ministerstwa spraw zagranicznych,
0 stanie finansowym Polski. Z raportu u  go 
dowiadujemy się, żo panika, k tóra  z powoda 
krytycznego polożciua na froncie osiągnęła w 
połowio sierpnia punkt kulminacyjny, wy
warła silny wpływ na życie ekonomiczne
1 handlowo kraju. Ruch handlowy wewnątrz 
kraju, jak  i zagranicą zestal podczas k ry ty
cznego okresu ca łkow icieubczw iacn iony .
Tego samego naturalnie nie można powiedzieć 
o tych gałęziach przemysłu, k tóre  absolutnio 
potrzebne są do prowadzenia wojuy, między 
innomi wydobywanro węgła i t. d. Natomiast 
co do cksploatacyi ropy, io  ńależy Btwiofdzić, 
że całkowicie zam arła W szystkie rezerwoa, 
ry  w . miejscach cksploatacyi ste ją  wypełnio
ne produktami, któiycłi się nio używa do ce
lów wojennych, a zapasy benzyny mogą jo- j Łamiechów pod Berem. Wiadomość ma aby wejść w bezpośrednią łączność 
szczę, pokryć zapotrz.rbowame państwa. *„ąeIkis ra czen ie , gdyż na tym odcinku bo i-| na wspomnanym obszarze.

Tak, mniej więcej, cbarakteiyzujo cudzo-   1 1 .
ziemicc nasze życie gospodarcze w ciągu osta- " ”
tnich kiiku tygodni.

Jednak teraz, jar zawarciu pokoju w Ry
dze, tak  rząd, jak  i Sejm powinni więcej uwa
gi zwrócić na politykę wownętrzną. Bowiem 
boz porządku, bez odbudowy wsi, warszta
tów pracy, przemysłu i handlu nie można na
wet myśleć ani o eksporcie, ani też o po
życzkach zagranicznych — gdyż nikt nas nio 
obdarzy zaufaniem.

front nieprzyjacielski i operuje w okolicy Ber
dyczowa na tyłach armii czerwonej.

OFENZYWA UKRAIŃSKA.
Warszawa. (Telef. wł.) Armia ukraińska roz- D u k s z t y. Polacy natomiast 

poczęła ofenzy-nę i po zaciętych walkach za- Ś w i ę e.uLn.y i  posuwają się ku

stanowiska przy stacyi J e ł ó w k a  na linii 
kolejowej L i b a w a —D i  w i ń s k .  Równo* 

cześnie wojska-łotewskie zażądały od dowódz
twa litewskiego opuszczenia Ł  r.jr. coszaru

OEsadżili
północy, 
z Łotwa

Litwa środkowa i Wilno.
Stanowisko Anglii. i G u a r d i n i  odbył wczoraj konferencję z ml- 

Ir.istrcm spraw zagrań. S a p i e . h ą  i infurmo- 
Wiedeń. (Telef. wł.) Jak  słychać, stanowisko | wał się o stosunku Polski wobec Wilna. Mia. 

rządu angielskiego w kwestyi poisko-Ptewskfej j Sapielia udzielił odpowiednich informacyi, 
n  zarysowuje się pomyślnie dla Polski. Rząd poi- \ec-odnyol-. se Btanowiskiern rządu, przedsta.-

ozunuę, iż Polska nic jest w stam e prze- ,s^i-cieszy sic zaufaniem rządu aliantów. Zaję- j wicneui przez prezydenta ministrów W itc .a  w
prowadzić dcmcoihzacyi n »  wszystkich po- 1 cj,3 ąy  i 1 n a przez oddziały zbuntowane mogłe- dcklaraeyi sejmowej, 
lach, gilyż żyjemy w rraninkach, które me ’(,y postawić rząd polski w trudu ej sy tuacji, 
stw arzają zbyt pewnego ju tra  ale w każ- gp..fl3Va Litwv nie iest rozstrzygniętą, albowiem 
dym rasie tę  choćby nawet czasową „p?ere- ran,fl litewski jest uznany dotychczas tylko de 
dyszkęV należy wykorzystać w cal® skoncen-, faet0 nie str.nowi jednak jednostki prawnej w
.rowania e;ę na wewnątrz i zapobieżenia gl°- sensie micdzynarodo.yym. W. Brjdania gotowa i ̂  ^ ^ ^ ,

DWA DEKRETY GEN. ŻELIGOWSKIEGO.
W arszawa. (Telef. wł.) Agcncya „Orient" o- 

głasza następująca dekrety gam 2. e 1 i g  o v -
(łowl, k tó iy  wraz zimą zagraża najbiedniejszej jost pozostawić późniejszemu uregulowaniu t ę i s *' i e c
ludności. | sprawę za obopółnem porozundeniem. | Postanawiam r  podaję do wm.domcści pcy.sza

W tym duclm zaczyna się u nas coś ro-1 Obecrie zaś rząd ang elski posiada specyalne ( ' lnei : Zy. icrzchmą władzę na  t-eicnio L itay
bić. — Minister Grabski w ostatnim inter-; przyczyny, dla których rozumie sytuacyę rzą- 'sPr >ywul<l PL jąh0 naczdiuk władzy wojsk owej
viewie z dziennikarzami oświadczył, iż „kre- ! du polskiego w stosunku do Wilna, bowiem środkowej Litwy. Ja ,.o  organ wykonawczy w i
dyty wojskowe można będzie przeznaczyć na ' s«m znalazł się ciogdyś w podobnej sytuacyi c,zy, zwlorl„  ^  • £<®*ałłie P®^ołan* Koimsy*
aprowizacyę. Bpadek marki polskiej bęlzie ! w stcsmiku do ocbotn ków U l s t c r u .  W ów -.rii^ z^ca* , sze "jo < y  c ą og aozano za
powstrzymany, sprzyja temu zakończenie woj- czas dwódca armii ang elskicj w Dieterze po- mc;”l P° 1 on raeygnouane o: nc.-.nym
ny. DÓ wysyłki mamy drzewo, naftę, c c - d u ł  się do dymisyi i zawiadomił rząd a r g i e l s k i ,  T;Cap:soni dyrektora t.m czasowcj Kom syi rzą-
ment — a z poprawą, sy tu ac ji zaczną do nas że woli się połączyć z c-cholo kaini, którzy ' ;i- _ eT)  ^ 3 a pan. .yow -i j -  .
.. i . . 1 ŹJ, . , • • . x .  i -  •• ,• okrcślaia sie przez granice ustalone traktatemnapływać dolary. Obeciuo sprawa wywozu stali sie strażą interesów Angin, aniżeli cizia- ’ - 1 & _ ̂ v . » , , , - . , .. ^  ’ atewsko-bolszewickim z dm a 12 bpea 1920 r„cukru została zadecydowaną, zaś kwesi.ya łać przeć .w ochotnikom.

wywozu nafty  nie została zatwierdzoną przez . . .
K on ferencya a lia n c k a .

pca> Ii?GU ł*y
oraz przez linię demarkacyjną polsko-litewską

Rado ministrów". K on te re ncya a lia n c k a .
d n a k ^ k ż e ^ i ^ i S ^ Ł w ^ o  muśfbTĆ 7 t n Z  Warszawa. (Telef. wł.) Odbyła się wczoraj czerwoną z orłem i pogonią ustanowiliśmy jako 

• i. 4 i p-^podi-ka o indność konferencya komisy! alianckiej z Naczelni- państwową. V.sze,kie dekrety mają moc i pra-

1  F r e Ł  “ 1  ^nie powinna cierpieć wskutek wywozu. Eks- 1  6 ■
port oukru został zadecydowany —  a przecież LIGA NARODÓW A KWESTY A WlELEfł-
ludnośc-.i miejskiej stale pęcakiem, kaszą i na- 
pół zgniłymi śledziami karmić nie można, 
ludność  miejska stale cukru nie widzi, a  co 
dostanie na kartkę, to  napół sfermentowana 
ciomno-żółtawa m asa, k tóra ty lko przypomi
na cukier. Jeżeli w ten sposób, nawet po 
wojnie, będzie aprcwfzowana Polska — to 
nietylko eksport, a!o i obiecane dolary na nic 
się nam nie przydadzą.

Taksamo ma się sprawa z cementom, który,

SKA.
Gdańsk. P. A. T. Tutejsze pism r donoszą

Dekret drugi opiewa:
Na mocy dekretu z 12 października o usta- 

r.owienu władzy na terenach Litwy środkowe!
K o w n a :  Litewska ageneya tel. podaje, iż powołuję tyrnczasową kom Syt , rządzącą wspól. 

konmisya kontrolującą Ligi narodów pozo- »'■«. »  sk^ * :e następującym: Dyrektor dopar. 
stawiła rządowi litewslrcmu do uznania rala- tsunentu obrery krajowej: B o b i e  k g  spraw
twicnia sprawy wileńskiej bądźto w sposób Mfframcznych: Jerny I w a n o w s k i ,  spraw 
orężny, bądź to pokojowy. Przcoipdniczący wewnętrznych: W. A b r a m  o w i c z ,  pswmty: 
kemisyi kontrolującej przerzekł uprosić nio- 'ńcat; sprauoedhwosc: vacai, opieki spoterz- 
ca^stwa ententy o ‘ udzielenie Litwie środków ' r^ : E n g i o 1. aprowzacy:: I w a n o w s k i,
celem uniemożliwienia łączności między od- przemysłu, har.dlu i odłiudoww: TcaLi. ^ z o p a ,

.— .--X _  • . Aleksander G a-
vacat. Do czasu

Grabskiego, jest przy- działami gen. Ż e l i g o w s k i e g o  a arm ią mrruntcr opi kj put czncj:
lasów:

według elów p. min.
gotowany na wywóz. Z tego wynikałoby, iż 
tego produktu w Polsce jest masa z m a g a 
zynowana. T jrn  czasem wpada mi do rąk pi
smo, jakio Województwo Pomorskie w y s te s o -  , „ ________ 0 __   , ______  ,
wałó do Sckcyi Przemysłowej Ministerstwa swego kroku, wyrazy uznania. Przedstawiciele S 6 } (departament . . . . 
przemysłu i Handlu. W piśmio tem edntśne koalicyi wyjechali razem do Kowna. ś c i a ł k o w E K i  (dep. Ośwauy)
władze donoszą, iż n a  terenach wojewódz
tw a brak zupełny cementu, Cegły szami -to-

nołską. i * x t o 11, rolnictwa i
W arszawa. (Telef. wł.) Od przedstawicieli rzą mianowania dyrektorów departamentów waku- 

du ententy, akredytoy/anych przy rządzie litew ftanow iska i ooowiąskj bą z e  j> ae y*
Bliin, generał Żeligowski otrzymał z powodu rektcryat departam cctu Iw  a n o w s  , ^ q.
9WMTO kroku wyrazy nmnnin Praedutawiciołe g «  1 (departament Sprawiedliwości), K o ,

Warszawa. (Telef. wł.). Przewodniczący ko- Oba di-kr: ty  wydane są 12 pażdziernka 1924 
misy i >i wojskowo-kontrolnej Ligi aarołów, ł  noezą podpisy gen. 4cVigoweŁśego,
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NOTA RZĄDU LITEWSKIEGO.
Warszawa. P. A. T. W edług fnfoiinaeyi z | 

A o w a a litewska ag. tel. p o d a je , żo rz ąd  li
tewski w odpowiedzi na ostatnią notę pol

ski go m in. spraw zagrań, zg o d z ił się na d a l
sze  ro k o w an ia  w sp raw ie  p rzed łużen ia  łinii 
tlea ia rlu rzy jne j p rzez  Oszmi&ny do O ran , pod 
warunkiem jednak, że rząd polaki wyjaśni 
całkowicie swój stosunek do ami.i gen. Źoli- 
gowskmgo, n wojska polskie niezwłocznie ■ o- 
staną wycofa ud z obszaru  wluńskiego. 
Wobec powyższych iu fo n n a c y j litewskiej ag. 
tel. n a leż y  stwierdzić, żo rz ą d  p o lsk i w noeie, 
zwróconej do rzędu litewskiego, zawiadomił 
go, li  s ta w ia n ie  tego rodzaju warunków je s t 
rzecz ’ n iem ożliw ą do przyjęcia.

stanowi seusseyę dnia za granicą, pozatom
redakeye tych pism poleciły, aby korespon
denci koniecznie za wszelką cenę starali się 
o wywiady w sprawie W iłna z przedstawi
cielami rządu polskiego, ta k  z Naczelnikiem 
państwa, jak  i z prezydentem ministrów i mi
nistrem spraw zagrań., które niezwłocznie ma
ją  przesłać telegraficznie.

„TEMPS“ O KWESTYI WILEŃSKIEJ.
Paryż. P. A. T. Ag. Harrisa. Komentując osta 

Uiio wydarzenia w Polsce, pisze „Tempa", żo 
czyn gon orała Żc-tigowskiugo .jost szkodliwy dla 
interesów Polski, albowiem rodzi on przypusz
czenie, że i sami Polacy powątpiewają, co do 
swego prawa rewindykaeyi Wilna, skoro nio 
zawahali się postawić Europy w obliczu faktu 
dokonanego okupaeyi tego miasta przemocąEMiGRACYA ŻYDÓW4 LITWINÓW Z WILNA 

Grodno (Tclef w!.) Donoszą tu  z Wilna, iż Francj a  - -  pisze dziennik —  nie wątpi, żo Pol- 
' miast o Wiino jest bardzo wyludniane. ŁndnoSć1*®  ^  dnwód swej rozwagi i umiarkowania.
żydowska w yem igrow ali rasem , z litewską 
w  kYruńku S z y r w i n t .

W arszawa. (Teief. wł.) Agencya ..Orient" md
no„i, iż po zajęciu.W ilna wysłano stam tąd snę. 
cvnlnvm pociągiem 4ti0 urzędników htewr-kieh 
wraz 7. rodzinami, w t e m  12 nunictrów, do K. 0- 
w v  a.

PiiZESILfiNłB W RZĄDZIE KOWIEŃSKI?.’ .
W arszawa. (Teief. wł.) Agcncya Orient donc- 

s : , iż wskutek zajęcia W ik a  przez wojska gen. 
Żeligowski, go, w łonie T,ary by sastąpS  kryzys 
iiłinister.-alny. Dotycliczasokw prezydent mini

HOŁD MŁODZIEŻY DLA DYU1ZYI 
LITEWSKO-BIAŁORUSKIEJ.

Poznań. P. A. T. Młodzież akademicku uni
wersytetu p o  7. ii a ii s k  rc  j- o uchwaliła na 
zebraniu przedstawicieli swoich organizacyi 

nr.-.tępnjąeą, rezólucyę: p rzesy łam y  bohater
skim żołnierzom i oficerem dywizyi litowsko- 
bialoruskiej wraz z jej wedzem gen. Żeligow
skim wyrazy' najgłębszej czci za ich czyn w 
obronie polskiego Wiłna ! porskiej Litwy. Z i- 
mzem stwierdzamy, żo pod żadnym pozorem

ido możemy zgodzić się na to, aby te  iicmle 
Htrów, U r i  n i  u s , ustąpił, a jego miejsce zajął miały być dla kolski stracono". \ _

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. W  nery  
7, 15 na 16 b. m. o godz. 2 przejechany zo
stał przez pociąg w Lcńczach szer. Hennan

osób rozstrzelanych dotychczas nie została 
stwierdzona. Ludność twierdzi, żc rozstrzela
no 200 do 300 osób. Obecnie przy magistra-

Stcibcrger. Wezwane Pogotowie ratunkowe Jcio została utworzona komisya, k tóra przc-
przewiozło nieszczęśliwego ze złamaną podsta- j prowadzi szczegółowe badania i stwierdzi liez-
wą czaszki, odciętą ręką i zmiażdżoną k la tką  jbę ofiar, ta k  rozstrzelanych, jak  i wywiezio-
persiow ą, do szpitala okręgowego w stanie uyoh, oraz dokona okshumacyi zwłok zamor-
beznadziejnym. I iłowanych. Fotografie ofiar, będące w pcsiii-

URZĄD WALKI Z LICHWĄ ukarał Annę i Itó-Jdaniu sztabu generalnego, stwierdzają naocz-
maaa. Urbańskich za wykup ziemniaków w nie- nje w jak  bestyalski sposób znęcano się nad
przepisanych godzinach grzywną 500 mk. lub 3 , , . -  f  . . ... d rą ż k ó w ' nostenow.mii.
•dni aresztu, Maryę Jrn?i<wą za wykup śliwek U11™ 080? - . ,liUka corazkow po^ępc-zania
grzywną 10C0 mk. Jul) 10 dni aresztu, Wiktoryę jhoiszewikow t  ludnością. Dwie siosty nuło-
S ku bid ową. za sprzedaż jajcu po 5 mk. za sztukę
grzywną, 1000 mk. lub 3 dni aresztu, Marcelę
Chrabąszcz za brak cennika ca wystawie grzywną
800 mk. lub 2 dni aresztu.

LICHWA MIĘSNA. Urząd walki 7. lichwą uka
rał rzeżnika. Michała Redlicha, ul, Rakowicka 3, 
za pobieranie wygórowanych cen za mięso grzy
wną 50.000 mk. lub 25 dni aresztu.

KRADZIEŻ. Franciszek Grzegorzek, zannoszka-

sierclzia, pracujące do ostatniej chwili w am- 
bulatorytim Polskiego Czerwonego Krzyża, 
zostały w haniebny sposób zgwałcone. Mają
tek  ambulatoryum został zgrabiony. S traty  
wynoszą do 600.000 marek. Do mieszkania 
byłego sędziego pokoju Jana  Aleksandrov/icza 
w nocy wpadło 4 kozaków. Przyłożywszy sę-

ły przy ul. Basztowej 6, doniósł policyi, że jegO|dzicmu i jogo żonie po dwa rewolwery, pod 
lokatorka, Janina Czap, skradła mu 6000 mk. go-1 grozą śmierci wymogli wydanio złota i  ko
tewką, oraz ^większą ilość biehzny i zbiegia w nie- tsztownośei. S traty  w ynoszą około pół miliona

marek. P. Gcdroiciową, liczącą la t 60, cbito»viadoimvm kiorunku.
ROZPRAWY O DEZERCYĘ. W tut. sądzie, , ................................

wojskowym toczyły się wczoraj pod przew. ppłk. ■ podczas badan w więzieniu znęcano się w aic- 
Bnrtika cztery rozprawy o dezercyę. Zasądzeni zo- Judzki sposób. JWćjauie szpilek za paznokcie
stali: Majer Graus i Mojżesz Knoblcr każdy na t j  przypalaniu pięt należało do drobiazgów. 
8 miesięcy więzienia. Izrael Ooldberg na 7 iines,, V n±rfvfi 04 września w
rozprawa zaś przcoiwlco Majchcrczykor/i została i^d y  pędzeń osra.m ą pa tyę _
odroczona, z. 01 woda koniccreoścd przesłuchania .liczbie około 300 esób, w Kotrze olcolo Swide-
dalszych świadków.

Podobną rozolwcyę uchwaliła 11110017,102 uni-
jwersytetu lubelskiego, śli

Ś 1 a z e nr i c z.
Jwcrsytutu lubelskiego, sliibumc, że dołoży 

DELEGACYA KOWIEŃSKA W LONDVNiE. w szjstkieh starań, aby bohaterowie z pod 
W arszawa, (Teief. wł.) Donoszą tu  z Len- Wilna i nadzymina w swych wysiłkach nie 

dyuu o przybyciu ćełegacyi rządu kćwiejsskłe- zostali odosobnieni.
go. k tóra  zwrociia s.ę z prośbą do r e ą l i i a n -  QA LUBLINA W SPRAWIE WILNA, 
p ilskiego, aby tenże Ecehctał się przj czynie ,
do ureguicwanła sporu między Polska a  Li- j Lublin. P. A. T. Na posiedzeniu Rady nnoj- 
tr .a  w sprawie Wilna w sposób odpowiedni, .sklej prezes odczytał następujący wniosek nx-

|p ly : Rada m. Lublina wita z największą rs> 
ZA1NTERESOWANIE ZAGRAi^ICY. | dcśeią fakt wyzwolenia się W ilna z pod oku-

VYars7.awa. I*. A. T . „K uryer Polakr* do- rac j i kowieńskiej. Kada m. Lublina stwierdza 
a os i: Z kół korespondentów pism zagranie?,- jąc niozaprzecznnie polskość Wilna, przesyła
nych, którzy przebywają w Warszawie, do- braciom wyrazy otuchy i życzenia, ewcenej 
rhodzą wiadomości, że trazyścy przedstawi- pracy dla dobra ojczyzny. Wniosek fen przy
cięło pista amerykaiiskich i angiebkich ofiży- ję ła  Radia oklaskami. Zaznaczyć należy, że
mali od swoich redakeyj depesze z żądeniem 
przesyłania jak najbardziej szczegółowych 
sprawozdań w sprawie Wilna, peniewoaż to

Rada m. Lublina składa się z przedstawicieli 
wszystkich obozów partyjnych od skrajnej le
wicy do prawicy.

Z liryków.
Emitowałem te kwiaty najlichsze, 

malwy i powój n pieta — 
oto je "dola staręała na wichrze 
i ustro iła  wc łzy jesień zŁola...
Umiłowałem cza/- samotnej duszy,

smutek badylu u pluta — 
zmierzch i m yła jeno na mój ogrćd- prosvj

•czas pobieranych ront: inwalidzi V kat. ,15 da
   V »A 1. 1 rtrt 1 rtnrn i k i ni f lrn  4

PROGhiOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro
logiczne słacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 17 b. m.: 
Mglisto i przeważnie pochmurno. Drobne opady, 
nieco chłodniej, w iatry północno zachodnie.

Z Pulski i ze świata.

la  rozstrzelano 6 osób po drodze. Równie# za
mordowano okclo 35 esób, któro padały 7,0 
ęmęczcnia. Szość csób zmarło z wycieńczenia. 
^ — Francuska Rada ministrów postanowiła, 

że obie Izby moją być zwołano na 9 listo
pada.

ZASTÓJ W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. Ży
dowski d z ie n n ik  „Lodzer Volksbimo“, p is z ą c

r n  N A M  7>A IP  t r a k t a t  r v «4K . K u r v e r , °  fiŁ<)eHnkach P ™ “ F s*»  łó d z k ie g o ,  p o d a je , że  CO NAM y>AJE TRAKTAT RYSKi. „K uryer.^ . h a n d lo w y m  zauważyć się
^ l r? t e v ' ± r ! ^ U l a j c  ^ i e  ^ ó j .  Plenwszi przyczyną tegootrzymano o j  prof. Romera: Polska zjid.noczo-( W  ^  - s[ ^  ^  6

na do liim C to o n a  obejmuje Sol tysięcy kilo- ^  ^  „ t f a t e a t o  położenia. W sferach
metrów kwadratowych, 24 miliony ludność', gę- ' r  ‘ ,1mira’ eł„ L  prani-A^-1 i>andlowycn są pewni, 7.0 pokój polsko-roeyjsk.

lyjm:: położeni;

stość .zaludnienia blisko sto na km2. Polaków
'a  tym * bazarze- jest 60 procent.

r j sprowadzi zniżkę cen na surowce. Również
!_____.... • . . . a . ;  .1- .1________________ „.r„

Uzyskane traktatem  w Rvdze obszar ed linii w yrażają nadzieję, że z chwilą usunięcia me-

Curssona «  wschód & z y  185 tysięcy^km2, oras; . k m  RÛ C0 g ada ja ^  na rvn.
4 miliony u d n ^ .  Gęstosę u ze j 30 na km*. , łćdzk,m" ^  JS do 15 pro^ i t .  Zapasów nikt 
l  roo ut katoimow ca  tym obszarze 44, prawe- . *  . ,

j domagań komunikacyjnych ceny spadną. Ceny

. 1 Aa . < , Ł i liro robi. Wszyscy cżekaja na dalszą zmrakęslawiwcli 42. zvdow 12, owangellliow 1 mano-; T.,, . , ' . • , . ,. - „  _ •  , . • , . .  . eon. vvsrod przemysłowców baweiniaMyen dajemetan 2. Pod względem narodowości procent
jest -następujący: Pobików 40, Riałonisinów
16, Litwinów 3, Rcsyain G, osób określających 
się mianem „tutejszy" G, żydów narodowców 
7, Rus'nów 22.

W skutek słabego zaludnienia urowoprzyłą

się zauważyć tendeneya nicsjirzedawania zapa 
sów po tanich cerach. Panuje przekonanie, ł.o 
wkrótce prz.ed przemysłem łódzkim otworzą 
się rynki odlrorcze, które są  pczbawiono wszel
kiego towaru.

BOLSZEWICKIE SYMPATYE ZAW. ZWIĄ-
czonych ziem, procent Polaków oa  całym obeza- ZKU KOŁEjARZY. oddział białoruski Za.wo- 

' -   Pola-!25 proc.) -  40 mk. miee.. inwaM zi IV  k a t j r z e  państwa ulega małej tylko zmianie, r ^ i j  Związku kolejarzy, urządzającego tak
(26 do 40 proc.) -  60 mk inies., inwalidzi U lik ó w  w  dctrehczasowych granicach jest 2C; to gtrajki ko le jo w  w czasie ofenzywy 
kaL (41 do 60 proc.) -  loO mk. nncs., nwak-1 proc.. Rusu.ow 17, Białorusinów 3, Niemców bolszcwi<jk-cj uchwaliI następującą rezolucyę:

4 żydów cawdow cow  1, reszta „tutejsi , oraz ^  k o le ją ^ ,  *ehrató dnia 13 sierpnia na 
Rosjanie. *

i igciu prótna znaczy się tęsknota...
Umiłowałem was, o kwiaty moje, 

kwiaty smutnego iywota  — 
dawno sczerniały malu/y i powoje, 
dawno m i własnej doli nie dziiaolu...

A a to n i  W a S k o w s k ł .
Kraków 21 IX 1920.

K M © M I K A .
Kraków, 17 października.

dzi II  kat. (61 do 80 proc.) — 400 mk. mieś., 
inwalidzi I  kat. (81 do 10Ó proc.) — 680 mk. 
miesięcznie. lBtere»o.war.i mają przesłać przy
należnej ekspozyturze Sekcyi opieki pisemną 
prośbę, załączając do tejże należycie wypełnio
ny formularz. Formularze te  można otrzymać 
w wydziale VII m agistratu m. Krakowa w go
dzinach od 10 do 1 w  pofudrie.

UCZCZENIE RITTNERA NA SCENIE KRA
KOWSKIEJ. W czoraj r>& przedstawieniu „Tra- 
gedyi Eumeuesa" urządza tea tr  serdeczną owa- 
cyę jej autorowi, Tadeuszowi Rittaeiowi, k tó 
ry święcił swój setny sukces na scenie k ra
kowskiej. Dyrektor Trzciński podniósł w go
rących stówach zasługi R ittnera dla sztuki 
polskiej i  serdeczne wq7.tr , wiążąco go zo sce
ną krakowską. Publiczność przyłączyła się 
oklaskami do owacji. P. Rittnerowi wręczomo

  dwa wieńce: od prezydi um m iasta i  cd dyrek
ZAPOWIEDZIANY PRZYJAZD MIN. KO ^  tcatru> “ .

LEI p. Bartla na dzień wczorajszy, został od-j z  TQW> SZTUK PIĘKNYCH. W  ćtetu dzl 
ioezeny do unia dzisk-jszego. # i siejszym została otw artą wystawa jesienna

STRAJK MANIPŁSTACYJ f .  Jęk  | w Pałacu Sztuki przy pi. Szczepańókini 1. 4.
domu, w poi; udzialek 18 b. m. ma się odbyć całość tej bogatej wystawy złe-żyły się daie- 
powwzćchny stra jk  manifestacyjny przeciw u- ła  A Karp'iiskie«a, J . Galla, Fr. Turka. H. 
chwaleniu przez Sejm konstytucyjny sesm tu.! Uz;eirTdył y i. Hofmana, J. Grosscgo, L._ Ko-
Doczły nes wiadomości, że Związek aocyalisty- 1 w aiskjego, J . Raszki, J . Rembowskiego, T.
czny .postanowił miedzy Inocnu calodzienn© j Rybkoiwskłc^o i wielu innych, 
zamknięcie sklepów w tym  dniu, ẑ  wyjątkiem j PODNIESIENIE CEN " POTRAW W RE- 
sp o ż y w c z y c h , restauracyi, kaw iarń i t. p-, k tó- STAURACYACH nastąpiło, jak  wyjaśnia magi- 
re mogą być cl warte do gedz. 9 rano.

DOCHÓD Z „DNIA ŻOŁNIERZA**. Komitet 
..Dnia żołnierza" zawiadamia, że dzień ten 
j.rzvnióil brutto  mli. 4&3.322.65, wydatki wy
noszą mk. 37.293.50, zatem czysty dochód wy
nosi mk. 445.620.15, k tó ra  to  kw ota złożoną 
została w miejskim Zakładzre kredytowym . 
Do uzyskania tak  znacznego dochodu przyczy
nili się: preźyuyum m iasta zwoinionlcm dochc- 
Ju od podatku. Dowództwo okręgu generalne- 
eo i Dowództwo m iasta postawianiem do dy- 
ppozycyi muzj-k wojskowych, poBcya miejska, 
budownictwo wojskowe ndzreb-niem materya- 
lów, budową' bufetów i namiotów, Towarzystwo 
Y. M. C. A. urządzeniem produkcys i zawodów 
żołnierskich, Tow. amer. Czerw. Krzyża wy
pożyczeniem automobili, R ada powiat, i  oko
liczne obywatelstwo ofiarowaniem ca ten cel 
produktów wiejskich. Tow. śpiewackie .jEcho”, 
inspektor ogrodnictwa zajęciem się dekorariyą, 
dowództwo straży pożarnej, Koogregaeya ku- 
plerka, porsonal miejskiego Zakładu kred., 
Occli rzożników i masarzy beząłłat.nem dostar
czeniem wędlin, brow ar w Oko^miu ofine.-wa- 
niem piwa, Stów. gospedmo-szynkarakie i  
„Esplanada** urządzaruern własnym kosztem 
bufetu, p. Lean ScMełchkom i p. Urbańska bez
płatnym wypiekiem pieczTwa, oraz kawiarnia 
Centralna 1 restauracya Udźifircwa ofiarowa
ni om 10 proc. dochodu na ten  sam cci. Komi
te t dziękuje serdecznie wszystkim powyżej 
wymiciHor.TTn władzom, crganlzacyom i eso- 
bóm, jak  również i wszystkim, kfórey ofiaro- 
wiall swą pracę przy kasach, bufetach, loteryi 
fantowej etc. — Z uzyskanej kw oty zakupio
ne zostaną dary dla żołnierzy, pochodzących 
t  Krakowa, a przebywających r a  froncie.

strat, zgodnie z uchwałą miej. komis,yi anrowi- 
zacyjnej, począwszy cd 3 b. m., cic tylko z po
wodu podwyżki płac kucliarskkh, lecz głównie 
wskutek ogólnego wzmożenia się drożyzny od 
czasu ostatniego zatwierdzenia cen potraw, 
które nastąpiło w p ie n m e j połowie sierpnia 
i .  r. O ileby który z restauratorów nfo prze
strzegał cennika, zatwierdzonego przez magi
stra t, publiczność powinna donieść o ta n  Urzę
dowi walki z lichwa.

LEGITYMACYE ARTYKUŁÓW RACYONO 
WANYCH. W  dniach 18 do 21 b. ro. będą 
wydawane mowie legitymacye zbiorowe do po
boru m ąki, chleba i eukni, w az legitymacye 
do poboru nafty i cukru, za opłatą 5 mk. cd 
każdej dcręezoncj IngTymacyi, tjdidom zwrotu 
kosztów. Po odhiór kgit.ymacyi winni się zgło
sić właściciele realności, względnie ich zastęp
cy, w powyższym tennln'e we właściwych biu
rach okręgowych i otrzymanie Iegitym a'ye do
ręczyć lokatorom głównym za potwierdzeniem 
odbioru. P o b ó r artykułów racyonowanych na 
nowe legitymacye m p o c ir ie  się nd 24 b. m.

POBÓR NAFTY ZA  WRZESfEN. Wobec ma- 
jącegf’ nastąpić w najbliJazycli d.n ach rozda
wnictwa nowych legitymacyi na pobór nafty, 
maeystrat zawialamia, że z dniem 31 b. m. ga
śnie ważność legitymacyi za okres ubiegły. Na
ftę za wrzesień wydawać b ę lą  sklepy rejonowe 
tylko pf i  kgpfoe b. m., a  to na  dotychczasowe 
legitymacye, za ściągnięciem tychże w miejsce 
kuponów.

BORYS SAWINKOW DO NACZELNIKA 
PAŃSTWA. Prez.es komitetu rosyjskiego w 
Warezawie, p. Borys Sawankow, wystosował 
do N acaeluka państwa następujące pismo: 

Panie Naczelniku państwa polskiego! Oddzia
ły wojsk rosyjski) L ppiiszczają te ry to rya  Rze
czypospolitej Polskiej, Ju tro  będą one walczy
ły z bolszewikami, kortjm uując walkę za oj
czyznę i wokucść.

W gościcmeg i ezbichetnej Polsce niy, Roaya- 
nle, z.ależUśmy przytułek i podtrzymanie.. Pol
ska okazała nam pomoc. Polska dała nam mo-
żasoSć przeistoczenia się 7, głodir.ej r&esay w ■..

wiecu, zwołanym przez Związek Zawodofyy 
praca,wników kolejowych węzła białostockiego, 
wysłuchawszy przemówiar.ia tow. Kona, Szul
ca, Pazderskiego 1 Klopackiego o chwili oba- 
ruej, wznosimy z zapałem (!) okrzyk na czość 
Roeyi sowieckiej i z uniesiemkim dziękujemy 
po bratersku resyjskim robotnikom, którzy 
wyzwolił' nas z .pod jarzma panów i  szlach
ty, z pod jarzma pasożytów, które ssały na
szą krew robotKikwą. W itamy z braterską mi
łością nasz ri<yd robotniczo-włoóciański w po
staci tymczasowego rewolucyjnego Komitetu 
Polski. W yrażamy mu zupełne zaufanie, jako

. , XT . . . . . .  . . ‘ j jedynemu bojownikowi o wyzwolenia robotni-
wojsko Nawet w dm najciężsie w dm, kiedy g krWawych pazurów burźuazyi; przyślę
armia Trockiego podcłrodzla pod mury War- i
szawy, Polska nas nie porzuciła-. Serio- nasze gamy, iż jak jedeoi mąż z bronią w ręku wv-

zachowaj.i wisezr ą  wdzięczność dla pana, pa- Btąp‘iiiy w, jego obronie w razie, jeżeli ze stro

nie Naczelniku państwa polskiego,
Wdzięczność — to podstawa przyjaźni. Bę

dziemy walczył' nietylko za Efjeyę, lecz i za 
Polskę, tak, ja.k żołnierz polski, który bez wa
hania umlorał nad Wisłą, Bugiem i ca Białej 
Rusi uictylko za swą ojczyznę, lecz i za naszą, 

Obalcnp bolszewików, to  nietyłlco ocalenia 
Rcsyi, fccz jednoczoś de zadatek trwałego po
koju dla Rzoe-zypo^oiitej Polskiej, albowiem 
u owa, demokratyczna ,,trzee.ia“ Rosya, do k tó
rej utworzeni® dążymy z bronuą w ręku. pra- 
giii-ie pokoju, a  nie wejny, przymierza — a  nio 
rozdżwOęków.

Opuszczając Polskę, witamy jodmoczeSułe 
Poskę wyzwoloną. W itamy jej zwycięską ar
mię. W itamy j'sj znakcmit-igo Wodza —• pana, 
panie Naczelniku. Opuszczając Polskę, składa
my w pańskiej osobie podzięką wszystkim Po
lakom i życzymy rozwoju pańskiej pięknej 
Ojczyźnie, wierząc, żo doprowadzimy do cdro- 
dzeria naszej cierpiącej m aeorzy, Rosyi.

Za muszą wolność i waszą!
B o r y s  S a w i n k o w ,  

PODOBIZNY PIŁSUDSKIEGO I HALLERA. 
RuchPwy Oddział 11 gen. łrspuktOTatu armii 
ochotniczej wydał barwny afisz ludowy, kom- 
pozycyi Skoczylasa: Wódz Naczelny Józef Pił
sudski na białym koniu z wznięskci-ą w górę 
szablą, nrl>y polski św. Jerzy, tratuje smoka — 
czcrwcmego bolszewika. Walce tej, na tle pło
nących chat, przygląda s'ę rodzina wieśniacza,

lij- międzynarodowej konfrrewolucyi zostaną 
przerTsicv.-7.iote jakiekolwiek kroki w celu w y
darcia nam zdobyczy rosyjsldej i polskiej rc- 
wolucyi. Nroch żyje polska socyalistycana Re
publika Rad! Niieęh; żyje 3 komunistyczna ilię- 
dzyirarodówka!"

NA WYMARCIU. OstiUni spis hidnośei w P e
tersburgu, zarządzotry przoz rząd sowietów, po
daje r.astęujące lirw.by: Ogólna liczba miesz
kańców wynosi 710.000 ludzi, w tein 300 000 
mężczyzn) i 410.000 kobiet. W roku 19 16  Te- 
tembuvg liczył 3,000.000 mieszkańców.

Zawiadomitnia I konuiaikaty.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (plac Sw.

Ducha): W niedzielę 17 b. m. Jan Pietrzycki:
„Dzisieiszy Paryż"; ponicdzialak Łućhrik Skoczy
las: „Wyspiański jako poeta Wawelu", cz. Tli: 
wtorek józci Flach: „Krakowscy politycy11; średa 
Emil TTaccker: „Próby komunizmu w dawnych
wekach", cz. 11; piątek Józef Flach: „Krokowscy 
iteruci"; sobota Ludwik Skoczylas: „Wyspiański

jako poom U awelu". cz. SV. Początek wykładów 
o r'o(1 z P wicc/'>rem.

WYDZIAŁ, ZWIĄZKU ARTYSTÓW POLSKICH 
uprasza artystów o nadsyłanie dziel na nową wy
stawę cło dnia 26 b. m

ZGROMADZENIE WDÓW I SIERÓT po pole
głych, mające się edbyć y/c wtorek 19 b. m„ zo
stało odłożone na 26 b, m., godz. 6 wiece, w Domu 
robolu, przy ul. św. Tomasza 1. 37.

NEKROLOGIA, 
t  J ó z e f  K o m e n d a ,  jeden z nielicznych 

szukająca schronu u stóp Bożej Męki. Oprócz dziś Towiańczyków, b. urzędnik Muzeum 
tego, Oddział U wydał piękny medalion ścienny Rspporswitekiego, zmarł w M aryem e (w Po-

znańskiem). W ostatnich latach pracował nad 
obszerną monografią Goszcziyńskiogo, ze szeze- 
gólniejszem uwzględnieniem działalności me- 
sj^aicicznej poąty. Autor czerpał * bogatych 
w tym zakresu zbic-rów rapperswilskicli.

z podobizną gen. Hallera. Medalion, wykonany 
z papler-macbe w kołcrzie bror.zu patynowane
go, jest reproduk-cyą plakiety art.-rzeźb. Cz. 
Makowskiego. — Zamówienia hurtowno przj-j- 
muje Orld-zńł U, Szpitalna 1.

GWAŁTY BOLSZEWICKIE W  GRODNIE. 
Zebrany dotychczas przez władze wojskowo 
m atoryał o postępowaniu bolszewików w 
Grodnie, świadczy o niesłychanych gwałtach,.
jakich się taiu dopuszczali w czasie okupaeyi.

LICHWA PIECZYWEM. Niektóre k aw iam c! Grodno było w ręka bolszewików przez 71 
pobierają za bułki nriaimałnoj objętości, wypie- dni. W edług zeznań miejscowej ludności, ty  
karr? z ciemnej mąki, wprost lichwiarskie su -! ciągu tego czasu wysłano 10 party i areszto- 
my, bo aż 4JS0 mk. za sztukę. Zapytujemy [wanj-ch i  zakładników. Pierwszą przewieziono 

I Urząd walki 2 lichwą, czy wiadomem mu sa te  22 sioomia w ilości GG osób. ostatnia 24 wrzs-

Z teatrów krakowskich.
OPERETKA W NOWOŚCIACH. W poniedziałek 

18 b. m. powtórzoną zostanie praepięlcna operetlra 
Lehara: gdzie skowronek _ śpiewa", która w
ubiegłym sezonie osiągnęła największą ilość przed
stawień. „Pr. ta a w gronostajach" ukażo się po raz 
pierwszy we wtorek 19 b. m.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
We czwartek 31 b. m. występuje Teatr Powszech
ny z nicśnucrtcluem arcydziełem Schillera, „Ma-

dobrych czasów" i „Życie parj'skic“, stale wypel- 
niającc widownię do ostatniego luicjaca. W ni®.
dzielę 17 b. m. o godz. 10 przed pół. specyalne,
bezpłatne przedstawienie fila żołnierza polskiego; 
graną będzie arcywcsoła komedya Przjbjdskiegoi 
„Dzierżawca z Oiesiov/a‘:.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzisiaj 
-z powodu święta, odbędą się dwa przedstawienia. 
Po południu „Twarz i maska", grana na scenlte 
„Bagateli" . p o  raz 27-my, wieczorem „Dobna 
skrojony f,ak“.

Premiera poniedziałkowa „Klaudyinsza" Boothą 
Tarkingtona, zapowiada się świetnie

Repertuar teatru  n ie j. im. J . Słowackiego.
Niedziela 17 b. m.: Po poł. „Kiliński", wieczorem 

„Kciombina".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Poniedziałek 18 b. m.: „Żyoie pajj-skie". 
Wtorek 19 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów*)* 
Środa 20 b. m.: „Życie paryskie".

Repertuar „BagatelFL
Niedziela 17 b. m.: Po poł, „Twarz i maska*, 

wieczorem „Dobrze skrojony Rak".
Poniedziałek 18 b. m.: „Klandyusz". (Nowcśćk
Wtorek 19 b. m.: „Klaudyusz".
Środa 20 b. m. „Kiaudyusz".

Repertuar „Nowości".
Niedziela 17 b. m,: Po poł. „O ezem dziewczęta 

marzą", wioczorim „Księżniczka dolarów".
Poniedziałek 18 b. ma „Tam, gdzie skowronek 

śpiewa".

Nauk*, literatura, sztuka.
„TRZEŹWOŚĆ", miesięc»jik. Organ, Polski®* 

go Towarzystwa wrałki z alkoholizmem „Trze* 
źwość" pod red. Jaiia  Szymańskieigo. W ar. 
szawa.

Ruch abstynencki przed wojną zataczał u nas 
szn-okio kręgi. Wieł-ko-polska, Galicya, K róio 
stwo miały swoje organa, traktujące kwesiyę 
z punłetu naukowego i agitacyjnego. Wojiesi 
przerwała pracę, zwłaszcza piśmienniczą. Poza 
miesięcznkiem „św it" w Poznaniu, nie wj'Cho- 
(isiło w Foks cc w  ostuhnich latach żadne pismo. 
P. Jan  Szymański, znany działacz r.a polu wal* 
ki z alkoholizmem, rozpioeząl na nowo akcyę 
wydawniczą przy pomocy finansojy-cj Mir/ster* 
stw * zdrowia. Wznowił wydarzanie naukowego 
kwartalnika p. t. „W alka z alkoholizmem*
i zalnicyował mies-ęcznik popularny ĘTrzc* 
żwość". Wr kwartalniku ukazały się gruntowne 
rozprawy Józefa Bielińskiego, ks. Nłcsiołow. 
skiego, prokuratora Głassa, Dra Sterlinga, M, 
Hornowskiej, red. Szymańskiego i innych. 
W micsięczmiku pisują między iimymd: Szy
mański, Honrcwska, prof. Dybowski, H. Łoś, 
Dr Ohodecki, W. Wiącek, J . Glass, Dr Kcą> 
czyński, poseł Woźnicki, Dr Proczkówna, Fer
dynand Kuraś. Treść tak  kwart.alniilui, jak
ii mirelęciznika niezwykle urozmaicona. Artyku
ły  traktują sprawę zasadniczo, operując mniej 
frazesami agitacyjnymi, niż to  niiaba miejscy 
w pismach przedwojenuych, za to  więcej cyfra
mi i faktanr. Niotylfeo abslynooei, ale ws7.yscy 
społecznicy y/inni do tych piem zaglądnąć i za
poznać się problemem o tak  doniosłem sna- 
ozoniu. * B.

„WALKA Z ALKOHOLIZMEM", kwartalnik 
sporeezne-naukowy pod Fed. Jana  Szjrmańskio* 
go. Warszawa.

ANIFRZEJ TOWIANSKI: Pisma wybrany 
Ogłoszenie Sprawy Bożej — Polska — Na
ród — Sługa Boża — Z doświadczeń i przeżyć. 
Warszawa, 1920. W ydawnictwo J . Mostkowi- 
cza. SŁr. 248-1-XI.

STEFAN ŻEROMSKI: „Inter p.rma". Warazib 
wa, 1920. W ydawnictwo J . Mostkowi cza. 
Str. 78.

BOLESŁAW LEŚMIAN: „Łąka". W arszaw^ 
1920. Wydawnictwo J . Mostkowicza. Str. 192,

JANUSZ KORCZAK: „Jak  kochać dzieci". 
L Dziecko w rodzinie. II. Internat. — Kol octu 
letnie. — Dom sierót. W arszawa, 1920. Towan 
rzystwo wydawnńcae. Str. 119-t~114-[ 68.

Kongregacja kupiecka a strajk
demonstracyjny.

Krakowska Kongregacya kupiecka ot-rzjTnai< 
ła następujące wezwanie:

Na prodstawie uchwały Centralnego Koiuiteti 
W ykonawczego Polskiej partyi socyalistycine] 
z-estał proklamowany na poniedziałek 18 b. m. 
strajk  generalny. Krakowska Rad,a Roibołnicza 
a  także Związki zawodowe postanowiły zatrzy
mać w clniu tym  pracę w Krakowie na  znak 
protestu ludności pracującej przeciwko zamia
rowi uchwalenia przez Sejm antydemokratycz
nej Konstytucyi polskiej. S trajk ma trwać od 
7 rano do 7 wieczorem z ta n  jednak, żo skle
py spożywczo mogą być otwarte do godz, 9 
rano. Podając powyższą uchwałę do wiadomo
ści Szanownogo Stowarzyszania, upraszamy a 
wezwanie swoich członków do zaniknięcia na 
ton czas wszystkich sklepów w Krakowie.

Na powyższe wezwanie odpowiedziała Kon* 
gregaeya aaetępująccm pismem:

Do Szanownej Rady Robotniczej P. P. S. na 
Tece W-go P. Przewodniczącego Dra Emila B<* /  
browskiego w Krakowie.

W  odpowiedzi na  szau. pismo z dnia 15 b. n t  
inamy zaszczyt podać do wiadomości Panów 
następującą uchwałę Rady Kongregaoyi z dnia 
16 b. m.:

„Obok przyrodzonego prawa wolności myśli, 
jedną z najważniejszych zdobyczy społecznych 
od wielkiej rowolucyi francuskiej, jeet uznanie 
zasady wolności przekonań politycznych. Gdzie 
togo niema, tam panuje niewola, a  jest ona tein 
większą, jeżeli jedenpodłam społeczny obce in
nemu narzucić gwałtom swójo przekonania.

Czy projekt konstytucyiJPadsŁwa polskiego 
w ogólności, a w szczególności co do pytania 
dwuizbowości jest antydemokratyczny, na to 
odpowie każdy obywatel polski za rnąbie same
go, według swego swobodnego przekonani* po- 
litycznego w  sposób netawsmi dozwolony. Kto-

ł
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kolwiek zaś cltf* siłĄ narzucić innemu swoje 
przekonanie. że dwuizbowość, k tóra od setek 
Jat istnieje w najbardziej postępowych, oświe
conych i politycznie uświadomionych demokra
tycznych państwach Zachodu, jest antydemo- 
1; rat v c:'_na, te* zadaje gwałt osobistej wolności 
przekonań politycznych. Być może, że pojedyn
czy członkowie kupiec tw a uważają projekt kon 
stytucyi za antydemokratyczny, jak może i nie 
którzy członkowie zrzeszeń robotniczych, chcą
cy i mogący wyrazić swobodnie swoje przeko
nanie polityczne. Każdemu osobnikowi musi się 
zostawić i zabezpieczyć swobodę i wolność je
go przekona; ia. Z togo to  powodu, jakoteż i 
dlatego, że Kongrcgacya kupiecka jest zrzesze
niem zawódowem, a nie pwityczńom. nie może 
i rde śmie ona narzucać swoim członkom ani 
żadnego przekonania politycznego, ani też spo
sobu czynnego, lub biornego jego zamanifesto
wania.

Jeżeli szał?, odezwa miała r a  myśli li tylko 
prz jjaciclską propozycję, przyłączam i się kn- 
piectara do zapatrywań Poaów, to odpowiedź 
na nią szczera i otw arta leży w powyższych 
wywodach.

Stylizacja odezwy, że stra jk  ma trwać od tej 
do tej godziny i że niektóre sklepy mogą być 
do godziny 9 otw arte i zwrócenie się do Kort- 
gieaaeyi, aby**tvciZTv*iła swoich członków do 
zamknięcia wszystkich sklepów, pozwala przy
puszczać, że odezwę tę należy rozumieć, jako 
apodyktyczne żądanie, zastosowania się do 
uif.i. A ponieważ celem jej jest demonstracyjny 
strajk , podczas którego mogą wydarzyć się wy 
bryki, wymuszenia i gw ałty przeciw tym, k tó 
rzy się ze strajkiem  nie łączą, przeto Kongrega- 
eva uważa za swój obowiązek zwrócić uwagę 
fizanownego Zarządu na  tego rodzaju niebezpie 
(/.f óstwa, połączone z m a te rja ln m i i moralne- 
nu S7kcdr.rai. lrtóreby należało usunąć i uniemo
żliwić przez wydanie stosownych zarządzeń i 
wskazówek uczestnikom strąjku.

Szkoda, że 'bćaaowny Zarząd skierował taką 
odezwę do reprezentacji kupieetwa, bo jeżeli 
będą zamkuięte jakie sklepy, to  nic można bę
dzie wiedzieć powodów, czy to nastąpiło z cba- 
\vj p rz e d  wybrykami, czy też w eehi przyłą
czem:! się do zamierzonej denioiwlracyl polity
cznej. Jesteśmy dalecy c*l tego, by przypusz
czać. żc w odezw ie mieści się" groźba presyi, 
gdyż byłoby to potwornem, wymuszać od ko
goś gwałtem i terrorem m anifestacja przekona
nia politycznego. Byłoby to nawet gorszem od 
bęlszowizmu, bo ton przynajmniej nie występo
wał przeciw czynnemu niemaoifestowaniu prze- 
knr.au odpowiadających jego celo-m i  jest on 
chorobą społeczną, do jakiej nic zaliczamy dą
żeń war U w pracujących do osiągnięcia społecz
nych i politycznych praw.

W imię zasady wolności przekonań politycz
nych nie wyciągnie Kongrcgacya kupiecka kon 
fu-kwcucyi względom tych kupców i pomocni
ków. handlowych, którzy  będą chcieli przyłą
czyć się dobrowolnie do demonstracyjnego 
strajku". Prosimy przyjąć wyrazy poważania: 

Starszy K ongregacji kup.
Br. N i e ć .

W cym celu po wszystkich miastach i miast cćz
kach powiliby się potworzyć Towarzystwa, kto 
ry cli dążeniem byłoby utworzenie i prowadze
nie s t a ł e j  p u b l i c z n e j  b i b l i o t e k  i. Te 
„Towarzystwa dla popierania bibliotek publicz
nych1' będą miały- za zadanie werboyać człon
ków, urządzać ha len cel odczyty, przedstawie
nia, zbierać dary i fundusze, wnosić podania o 
subwencje miejskie i rządowe, dąży-ó do zapi
sów- bibliotek prywatnych dla bibliotek publicz
nych, jo dnem słowem, objąć całą kulturalną pra 
cę w małych i mniejszych środowiskach miej
skich i wiejskich.

Naturalnie, iż akcya ta  nie powinna iść w 
kierunkn partyjnym ; ona winna służyć wyso
kim ogólnonarodowym celom i tłążnościeni. 
Chodzi tylko o to, by duchowy pokarm, jakie 
dawać będą ogółowu te kulturalno placówki, 
był zdrowy i nie zacieśniał się w dziedzinie rze
czy i książek, któro wnoszą fermenty nic pożą
dane i szkodliwe dla społeczeństwa.

„Towarzystwa dla popierania bibliotek publi 
cznycli" miałyby zatem przed sobą cel wielki, 

j Wszędzie, gazie n a  prow incji lub r.a wsi znaj
duje się |ntełigentay człowiek, profesor, nru- 
czycjel, sędzia, doktor i t, d. można i powinno 
się p zystąpić do realizacji „Bibliotek publiez- 
n j \h “. Ofldadzą one społeczeństwu nieóconio-ne 
przysługi, więc warto im poświęcić czas, trudy 
i kószia, Jakby zaś liaJożało przystąpić do re
alizacji szczegół owej te j piekącej sprawy, joli 
stworzyć takie organizacjo i jakie dla nieb usta 
wy wprowadzić — omówimy to niebawem.

W. K-eh.

Uwagi na czasie.
Biblioteki publiczne.

Jedną z najpHnrejszyeh spraw doby obecnej 
je3t sprawa tw orzenia . bibliotek publicznych. 
Rzucamy w tej kw estyi na razie kilka uwag 
w mniemaniu, że wlaśnio nadchodzi pora, w 
której p"zy względnym wewnętrznym i zewnę
trznym pokoju, należy pomyśleć na wielką eka 
lę o tem, aby uprzystępnić najszerszym war
stwom społeczeństwa korzystanie z rozumnych 
książek polskich zszeregowanych w  biblioto- 
J^acli publicznych.

U nas do czasów wielkiej wojny nie wiele w 
ty.ru ki-runku zdziałano, w okresie zaś ostat
nich kilku lat było jeszcze gorzej. Po miastach 
istnieją publiczno wypożyczalnie książek, po 
miasteczkach anemicznie działają różne oświa
towe Towarzystwa i ich filie z nio\vy,M:irezają-
comi bibliotekami. Wszędzie zresztą o ile czy
tywano książki polskie, były to  po największej 
części powieści i to przedcwszystklcm sensacyj
ne. Dobór lektury bywał nieodpowiedni. O ilo 
jednak miasta i miasteczka posiadały księgo
zbiory do użytku powszechnego, w maloj mie
rze dostępne, to zapewne n a  całym obszarze 
ziom polskich z tradnośeiąby odszukać się dało 
po wsiach bibliotekę publiczną, dostępną dla/ 
każdego. A. przecież bslążlja to  najlepszy przy
jaciel, najlepsza droga do uszlachetnienia du
szy ogółu, i najlepsza rozrywka po trudach 
pracy. Pożytek z książki jest olbrzym!, ona bo
wiem powiększa liczbo ludzi oświecoayełł i ro
zumnych. Jeżeli więc kiedy, to  dziś tej sprawie 
publiczne poświęcić nałoży wiole czasu, trudów 
i kosztów.

Zrozumiały to  dobrze już dawno społeczeń
stwa zachodnio. Tam wszędzie, nio tylko po 
miastach i miasteczkach, ale i  po wsiach znaj
dują się liczne i zasobne biblioteki publiczną. 
Anglia i  Stany Zjednoczone Ameryki półn. w 
tym kierunku zrobiły niezwykle wiole, rozumie
jąc, iż biblioteki publiczne i umiejętne ich pro
wadzenie przysparzają wiele moralnego i mato- 
ryalnego kapitału spc-ledzeństwu.

U nas ogól odczuwał tę  pctiwebe j u t  dawno. 
Przed laty , pamiętamy, gmina na. Kraków* ży
wo zajmowała się tą  sprawą, ale, jak to  zwykle 
t y wa, do reałizacyi tego projektu nie dosaio. 
Nic chodzi jednak dziś w pierwszym rzędzie o 
biblioteki publiczne w miastach, zwłaszcza więk 
szych, choć to  niewątpliwie także stworzyć na- 
leży.tjTu bowiem z książką łatw o każdy spot
kać się może i łatwo ją  wypożyczy. Palącą po
trzebą byłoby z a k ł a d a n i e  b i b l i o t e k  p« ;  
m a ł y c h  m i a s t e c z k a c h  i w s i a c h ,  a 
więc tam, gdzie wogóte dotąd ich nie było i  nie, 
ma. Trudno zwalać wszystko na rząd i  na  sa
morządne czynniki. Sądzimy więc, iż in ic ja ty 
w a  pryw atna może i  powinna U} sprawą tlę  za- 
jąć, ona to  myśl tę prędzej zrealizować potrafi.
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Wiadomości polityczne.
— „Berlińska. „Deutsche Ailg. Zig“ donosi 

z Medyól&nu że odpowiedź Rady ambasado
rów w sprawie zatoki Kotor brzmi w ten spo
sób, iż zatoka ta  ma przypaść bez żadnych 

| ograniczeń Jugosławii.
— K om isja odszkodowań ogłasza notę, w 

której podaje wykaz swoich prac ostatnich 
tygodni. W irooie powiedziano, żo rząd niemie
cki spełnił lojalnie swoje zobowiązania, wy- 
nikające z układów w Sima. Wszystkie dosta- 
wy węgla zostały dotychczas uskuteczniona. 
Dostawa miesięczna za wrzesień wynosi 1 mi
lion 457 tysięcy tonu dla F rancji, 175 tysię
cy dla Włoch, 194 tys:ące dla Belgii i Od ty 
sięcy dla Luksemburgu.

— ..Daily Tclograph“ pksze, że R ada Ligi 
narodów na konforencyi. mającej się odbyć w 
przyszłym tygodniu w Brukseli, zajmować się 
będzie między innemi' sprawą armeńską, oraz 
projektem Titloni‘cgó, dotyczącym międzyna
rodowej kontroli nad monopolem surowco
wym całego świata, jakoteż ' i sprawą pomo
cy dla całego szeregu małych i słabych na
rodów. Dalszy punkt obrad stanowić będzio 
ochrona szczapowych i wyzuanionych mttiej- 

hBzcści w Austryi i Bułgaryi, dalej przyszły sto
sunek Gdańska do Polski, wroszeio wspólna 
n e ta  rządu -duńskiego, szwedzkiego i norwe
skiego, polecająca przyspieszenie działalności 
Ligi w kierunku przeprowadzenia redukcyi 
zbrojeń. Austrya i Bułgarya wniosły o  przy
jęcie ich do Ligi narodów, natomiast nie 
•uczjmiły tego Niemcy, a gdyby to  jeszcze 
.uczyniły, byłoby już zapóźno, aby Liga na 
najbliższej konferencji mogła zająć się tą 
sprawą.

— Biuro kor. donosi z Paryżu: W rozmo
wie z redaktorem „Matma" w sprawie uchwa
ły  nustryackiego Zgromadzenia narodowego, 
dotyczącej głosowania ludowego za przyłą
czeniem do Niemiec, oświadczył Eichoff, żc 
nowo stworzona A ustrja  nie ihożb żyć sama. 
Dla zabezpieczenia jej trwalej, egzystencji nie 
stworzono żadnych podstaw, tak, że nio po
zostaje jej żaden inny ratunek, jak  tylko przy
łączenie się do Niemiec.

— Z okazji wkroczenia dwóch batalionów 
jjugosłowiańskich do strefy plebiscytowej,, za- 
jznacza prasa francuska, że rząd serbski za-
windcmił kom isję międzynarodową, iż ma- 

iiiowr ten miał na celu tylko przyjście z po- 
jinocą zafządowi jugosłowiańsldcmu aż do 
chwili, kiedy adm inistracja jugosłowiańska 
przestanie strzedz bezpieczeństwa czynników 
słów ianofikk ich. Komisya międzynarodowa 
zażądała cofnięcia; tych wojsk.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. (Telcf. wł.) W czorajsze posie

dzenie poranne Sejmu zgromadziła t n ł ą  Ilość 
posłów. O godz. I ł  panowały na sali pustki,
o g. 1 prawie już nikogo nio było. W przy
szłym tygodniu posiedzenie Sejmu odbęizie 
się we wtorek, środę, czwartek i piątek. We 
środę odbędzie się głosowanie nad pierwszymi 
artykułam i konstytucji.

V. arszawa. P. A. T. Na posiedzeniu sojmo- 
wcm między innomt wniesiono in terpelację 
p. R o g e r a  w sprawie najświeższych gwał
tów, dokonanych na ludności polskiej pracz 
władze czeskie, następuie przystąpiono do dal
szych obrad nad konstytucją.

P. Ś w i d a wypowiada się przeciwko po
wszechnemu glosowaniu, gdyż u nas oprócz 
małego uświadomienia są jeszcze bardzo wiol- 
kio rozbieżności między poszczególnmni dziel
nicami. W takich warunkach wybór musi być 
wykonany przez talią  elitę, k tóra  ma się kie
rować względami rozumoweiąi. Nie można tak 
ważnego wyboru zostawiać na los szczęścia. 
Nio chodzi tu  także, aby sojm stal się jakąś 
in sty tucją  absołutystycr.Tią, k tóra narzuca na
rodowi dwóch kandydatów, na których wolno 
jedynie głosować. Druga poprawka, k tóra  
wpipwadzą elektorów, tworzy jednak zbyt cię
żkie dzieło^ które ulewiadniiio, czy będzie 
zdolne do prawy.

P. K e s m o w s k a  dowodzi, iż tendeneya 
dojwszczonia do glosowania .szerokich warstw

powinna zn^loM wyraz w naszej konstytucyi
w zasadzie jednoiabjwości, referendum i pow- 
szeeśmego jwj-hora Naczelnika Państwa.

r. ks. O k o ń  omawia kwestyę władzy na
czelnika państwa i wyraża przekonanie, żc 
nieuzasadnioną jest obawa, by naczelnik sięg
nął po wlauzę monarszą, gdyż stoi temu na 
przeszkodzie w ybujaiy indywidualizm Pola
ków. Należy sobie życzyć, by naczelnik miał 
silną rękę jako  wykonawca woli ludu, lecz 
z tego nio wynika, aby miał być despotą.

P. B a r a n o w s k i  oświadczył się za po
wszechnym wyborem • naczelnika państwa.

Do art. KRI. przemawiał pos. G d y k, uza
sadniając wniosek, że prezydentem Rzocżpo- 
.•yróltej możo być tylko Polak i katolik, po- 
nl. waż większość obywateli Rzeczpospolitej 
jest wyznania katolickiego.

Do artykułu 45 przemawiał pas. K ę d z i o r ,  
proponując, aby ustęp pierwszy tego artykułu 
brzmiał; Prezydent Rzeczpospolitej podpisuje 
ustawy wraz z odpowiedzialnym ministrem 
i zarządza icn ogłoszenie w dzienniku ustaw 
państwa.-:

Do wniosku tego przyłączył się pos. Duba-
nowiez.

Na tem dyskusję  odroczono.
Wniosek nagły pos. Anusza o wyasygnowa

nie 15 milionów/ marek na zbiorowe wydanie 
dzieł Mickiewicza, oraz na .wydanie książki 
p. t. „N auka o Polsce”, odesłano do komisyi 
budżetowej.

Następne posiedzenie odbędzie się we wto
rek  o godzinie 3 i pół po poł. Na porządku 
dziennym znajduje się dalszy ciąg dyskusji 
konstytucyjnej, począwszy od artykułu 43.

We środę odbędzie się głosowanie.
Warszawa. (Telcf. wk) Klub naroderwo-ebrze- 

śeijańskich robotników, Związek ludowo-naro
dowy, narodowe Zjednoczenie Indowe, Zje- 
dnoczctnio micszczańskio i Klub pracy konsty
tucyjnej wzywają swych członków,' aby bez
zwłocznie we wtorek przybyli do Warszawy. 
Jak  wiadomo bowem, we środę rozpoczyna 
się głosowanie ra d  artykułam i konstytucyi.
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PRZEMYSŁ GDAŃSKI Z \LEŻY  OB POLSKI.
Paryż. P. A. T. Biuro lcorcsp. „Journal des 

Debats“ dowiaduje się z Gdańska, że większa 
część ludności Gdailsica o: ńadczu się za dobry 
mi stosunkami z Polską, ponieważ handel i prze 
mysi gdański zależy od Polski. Także miasto 
i ludność ucierpiałyby, gdyby s ta tu t wolnego 
miasta pozostawał w sprzeczności z interesami 
Rzeczypospolitej polskiej.

POJEDNAWCZY DUCH ANGLII.
Paryż. P. A. T. (B. kor.) „Petit Parision" 

pisze, że Francya w ciągu konferencyi w spra
wie odszkodowań zgodziła się na pewne ustęp- 
r.twa, i żo Anglia ze swej strony okazała du
cha pojednawczego i żywą chęć poroaunde- 
nia, szczególnie w sprawie Górnego Śląska 

Gdańsko.

Odroczenie plebiscytu?
.Wrocław. P. A. T. Biuro koresp. WTeaiug d#- 

niesień ze strony angielskiej, Rada najwyższa 
w Paryżu postanowiła odroczyć plebiscyt nu C. 
Śląsku do wiosny, ponieważ technicznie nie jest 
możliwem wcześniejsze jego przoprowadze^ie.

PRZECIW PRZYJAZDOWI KARDYNAŁA 
BEfiTRAMA.

Bytoin. P. A. T. Sprawa przyjazdu n r Górny 
Śląsk wrocławskiego biskupa kard. B o r t  r a  
m a  jeet przedmiotem dysknsyi w prasie pol
skiej i niemieckiej. W Gliwicach „Sztandar pol
ski" otrzymał z kót duchowieństwa polskiego 
w tej sprawie poniższo uwsgi: Przyjazd krrdy- 
nała w obecnych warunlcach nie jest i nie mo
że być pożądanym. W  sprawie G. Śląska ks. 
biskup oświadczył się niedwuznacznie za pozo
staniem G. Śląska przy Niemczech i to  nie ja
ko osoba pryw atna, jako rodowity Niemiec, 
kochający swoją ojczyznę, tego nie wzięlibyś
my mu za złe, lec.z jako biskup dyecezyi wro
cławskiej, więc też jako biskup polskiego ludu 
na G. Śląsku. Na to są niezbite dowody. Jesz
cze niedawno wyraził przez swojego gon. wi
karego w liście, że jako biskup katedry, znaj
dującej się w Niemczech, nie może pozwolić na 
prace, dążące do oderwania G. Śląska od Nie- 
mioc. Za takie oświadczenie stał się biskup dla

POŻEGNANIE GEN. HENRYSA.
Warszawa. (Tclcf. wk) W sobotę wieczorem I 

w salonach na zamku odbył się bankiet, urzą- inas partym przeciwną, upatrującą dobro nasze-
, » , , , n* I.  -twe* , a, ». . A 4r r» łv . I . .  , i 4 « .. . 1  —. t - A JL ,-m m-

dzoa£ przez ministra Sosnkowskiego na czeso
odjeżdżającego generała Henrysa. Na bankie
cie był obecnym naczelnik państwa. Do gen- 
Ifenrysa przemówił bardzo gorąco gen. Sosu- 
kowski, któremu odpowiadał również serde
cznie gen. Hcurys,

Nowy szef mi8yi francuskiej.
Warszawa. (Telcf. wł.) Następca gen. H c n- 

r y  s a  na stanowisku szefa misy i francuskiej, 
gen. N i e s s e 1 przyjechał wczoraj do W ar
szawy. 1

W YJAZD CZĘŚCI DELEG. POLSKICH 
Z RYGI.

Ryga. P. A. T. W brew. pierwotnym planom 
część delegacjo pokojowej polskiej w liczbie 
34 osób z wieemin. D ą b a k i m  na czelo wyje
chała dopiero wczoraj eto L i b a  w y . Z Liba- 
wy udajo sic dolegacya morzem do G d a ń s ka, 
skąd nastąpi wyjazd prawdopodobnie w niodzie 
lę wieczorem.

WYJAZD MIN. CHODŹKI DO PARYŻA.
'"Warszawa. (Telcf. wł.) Min. zdrowia publi

cznego C h o d ź k o  wyjechał jako delegat 
rządu polskiego do Paryża na konfereucyę 
iiuęd/yn-iodówą w sprawię publicznej by-
g-euy.

OGRANICZENIE SĄDÓW DORAŹNYCH.
W arszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 

podaje: W związku ze zniesieniom stanu oblę
żenia i urzędu gubernatora wojskowego, nastą
piło ograniczenie kom petencji sądów doraź
nych, karzących za przekroczenie talcsy za pro
dukty spożywcze. W szystkie nieosądzóne spra
wy przekazane będą ze sądu doraźnego do są
du zwykłego.

0  ZWROT ZRABOV/ANEGO MIENIA.
Warszawa. (Telcf. wł.). D elegacja polska 

zwróciła się do konferencyi ajnbr.sadorów 
z żądaniem łuterwacyl, by rząd nłoraiccld 
zwrócił Polsce Zrabowane prsez bolszewików 
konie I wozy, a  pozostawione przez nich w 
Prusach Wschodnich. Konferencya ambae. w 
odpowiedzi zaznaczyła, iż w toj sprawie zwró
ci się do ambasadora niemieckiego w P  a r y- 
ż u, ale nie uważa za stosowno uczjuiić te
go już w oboenej chwili. (Jak  wiadomo, cho-, 
dzi tu  o tysiące zrabowanycli koni ludności 
polskiej podczas ięwazyi bolszewickiej w 
Polsce. Przyp. Red.).

SPRAWA GDAŃSKA W LIDZE NARODÓW.
Lcndyn. P. A. T. (B. kor.) Liga narodów

zaji/iie się na posiedzeniu w Brukseli między 
innemi takżo przyszłymi stosunkami między 
Gdańskiem a  Polską.

PROJEKT UMOWY POLSKO-GDAŃ3KIEJ.
Gdańsk, P. A. T. „Dan/iget- Ztg.“ donosi z 

Paryża: Rada ambasadorów aprobowała pro
jek t koBwcncyi polsko-gdańsldcj opracowany 
jwzez praedstawiciolft Francy i M a s 8 i g  n y ! e- 
g o i sekretarza poselstwa angielskcgo C a j-  
r y ‘ e g o .  P ro jek t umowy wręczony został dc- 
łegacyi polskiej i gdasisliiej.

SAHM PRAjCUJE PRZECIW POLSCE.
Gdańsk. P. A. T. „Dziennik Gdański" donosi 

na  podstawie inform acji z miarodajnej strony, 
że nadbunnistrz Gdańska dr, S a h m pracuje 
gorliwie na  gruncie paryskim w duchu najdalej 
idącego wyodrębnienia Gdańska od wpłjwów 
polskich. Dążenia jego idą naw et ta k  daleko, że 
czyni on wszelkie wysiłki, aby wbrew trak ta to 
wi wenatakłatiMi 
C td jU U Jca ,

go kraju nie tam, gdzie lud to widzi; nie tam 
za czem tęskni, ale w zupełnie przeciwnym kie
runku, g-dzie lud polski widzi swojo największe 
nieszczęście i największe niebezpieczeństwo. 
Przyjazd biskupa w obecnej chwili byłby ty l
ko hasłem do nieporozumień, zwłaszcza żo bi
skup, nio władając wcale językiem polskim, 
wogólo nic trafi do duszy ludu polskiego. Przy
jazd biskupa spowodowałby niebawem niepo
trzebne rozruchy i rozmaito zajścia ta k ,'ż e  jeet 
jasnem, jak  na dłoni, i i  przeciwna strona użyje 
pobytu tego dla politycznych manifestacji, któ
re prowokująco działają na  ludność polską.

O POWRÓT UCHODŹCÓW Z PRUS WSCHÓD.
Olsztyn. P. A. T. Dn. 13 października został 

podpisany przez konsula polskiego w O ls  z t y  
n i e  ks. W o r o n i e c k i e g o  i  pełnomocnika 
rządu niemieckiego układ w sprawie powrotu z 
Prus wschodnich uchodźców z powiatu Dział
dowskiego, którzy podczas kontrofenzywy pol
skiej schronili się na niemieckie terytoryum. ‘ 
Na podstawie tej umowy rząd niemiecki zobo
wiązuje się do oebr-ony życia i mienia ludności 
polskiej w  Piusach wschodnich oraz zapewnia-1 
opiekę polskim uchodźcom z Prus wschodnich, 
którzy powracają do dawnych siedzib.

STRAJK WĘGLOWY W ANGLII.
Horsen. P. A. T. Radio. Strajk węglowy roz

pocznie się w Anglii w poniedziałek, o ilo w 
ostatniej chwili nie znajdzie się sposób dla za
żegnania go. Ministrowie aprow izacji i kolei 
poczynili przygotowania, aby na wszelki wypa
dek odbywać się mogło zaopatrywanie kraju 
w żywność i opał.

BOLSZEWICKIE DEMONSTKACYE WE 
WŁOSZECH.

Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro koresp. dono- 
*1 z Rzymu: Ag. Stefan! podaje, żc na znak pro 
tesiu przeciwko politycznym prześladowaniom 
i za uznaniem Resyi sowieckiej odbyły się wczo 
raj w myśl postanowienia kierownictwa partyi 
socjalistycznej i ogólnego związku robotnicze
go dem onstracje w  całych Włoszech. W czasie 
tych domonstracyi przyszło w Bolonii, Mcdyola 
nio i Trycście do starć, przyczem wiele osób 
zostało zabitych, zaś wacie ciężko poranionych. 
W Trycścio napadnięto na budynek socjalisty
cznego dziennika „Lavoratoeę“.

TROCKI I KAMIENIEW RANNI.
W arszawa. (Telef. wł.) Obiegają po Rydze 

uporczywe iwgłoski, iż z początkiem b. m. ze
stali w  Baianowicach ranni Trocki 4 Karnie- 
niew. Kiedy mianowicie powyżsi przybyli na sta  
cyę Baranowiczc, przejeżdżała przez stacyę dy 
w izja  bolszewicka, która uciekła z frontu. Żoł
nierze dowiedziawszy się, iż na stacyi stoi po
ciąg Trockiego, zażądali od niego wyjaśnienia, 
dlaczego tak  się stałe* iż ich Polacy biją, za
miast zapowiadanego odpoczynku, k tóry  im o- 
Uiecywauo w  Warszawie. Trocki pa-zez Ramie
niowa oświadczył na  to, iż żołnierze, którzy 
uciekli z frontu będą rozstrzelani. W tedy żoł
nierze odjeżdżający pociąg Trockiego zaczęli 
ostrzeliwać, przyczem Kamienlew p o s ta ł ciężko 
ranny, Trocki zań otrzymał lżejszą ranę w rękę.

krowę, obowiązujących n a  kampanię 1920/21. 
Na konferencji tej postanowiono; Zasaćkfeza 
cena za 100 kg. buraków cukrowych loco cu
krownia, odstawionych przed ukończeniem s u ro  
wej fabrykacji w kampanii 1920/21, będzie wy
kosiła na całym obszarze Polski 100 mk,: 
Nadto wypłaca się premię za odstawione każ
de ICO kg. buraków cukrowych plantatorom 
na lewym brzegu Wisły w b. Kongresówce 
d w b. zaborze pruskim po 10 mk.; n a  prawym 
zań brzegu Wisły w. b. Kongresówce i w  b. Ga-' 
lieyi po 40 mk. Premie te stają się płatne do
piero po ukończeniu odstawy turakówn Piane 
tatorzy, "którzy bez zezwolenia władz skarbo
wych użyją część swoi h buraków cukrowych 
aa  inne ode, a nic na wyrób cukru, lub rcz- 
myśłnic nie odstawią całkowitej swej rodukcyi 
do cukrowiM przed ukończeniem fabrykacji su
rowej, tracą całkicwicie prawo do premii.

STOSUNKI HANDLOWE Z JUGOSŁAWIĄ^ 
Izba handlera,a i przemysłowa w Krakowia 
uprasza kujłfów, interesowanych w stosun

kach handlowych 7. Jugosławią, aby nadesłali 
do Izby p.pis towarów, które mają ma eksport, 
w az artykułów, n a  których knport z Jugosła
wii reflektują.

SPĘD BYDŁA. Na targ od 2 do 15 b. m. s,)ę- 
dzono buhaji 102, wołów £ó. krów 91, j; 50wek 
508, cieląt 504, kóz i boranów 92, r.iercf acizny. 
IStó. razem 2508 zwierząt. Płacono za jejen cen
tnar metryczny żywej wagi: buhaje od 3400— 
4809 mk.; woły od 4200—5100 ntk.; I<rowv od 
8400—-1800 mk.; jalownifc od 8200—3000 ud; : cie
lęta od 4000—5400 m i.; bitej wagi: niero^ac zn* 
od 8000—10.0001 mk.

W porównaniu za spędami w przeszłym trgo; 
dniu było wi.jcej: 42 sztuk bydD, 1C2 cieląt'. 35 
baronów i 537 ćr/iń, czyli razem 770 sztuk więcej.
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Wiadomości gospodarcze.
CENA BURAKÓW CUKROWYCH NA KAM

PANIĘ 192C/21. Du ją  2 b. m . odbyła się 
w  Ministerstwie rę te ie tn a  i D. P . k-ómieyu mię- 
djym ńi steryafea j  udziałem przedstawicieli 

nznąpft BOsŁała guwpfopność |śPlŁirtaioiów buraków cukrowych i  cukrowni,
i « a  oetatecsnego oznuczenia eesŁ n a  ńoraki O*-

POŻYCZKA
ODRODZENIA

jest najpewniejszą
lokatą kapitału.
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WARNEŃCZYK.
E f  cera 2 Rodowa umbł pamiętać i równie 

był v  ciei^jieakecH i miłowaniu, jako 
jjr poczucia czci swojej znieważonej. Nie za
pomniał, iż o.vo dumne wielmoży, któ -ego 
ni.nn niemal w garści trzymał, znieważył go  

- drzewiej wszem w-obee przy w yjeźiizio z Wa
welu i EnisesiawiJ praytem jedyne imie, któ
re Hineza czc-ił7 a jako świętość w sercu nę
cił. Oto ten, który lluzgaął nań kiedyś szy
derstwem, pychą twoją i zuchwałość uczuć 
dał, śam teraz jako stropiony zwierz zaazy- 
yvaj się w  gą«  aza przed pościgiem.

—  Nio ujdziesz ty  mi, 3py.tkal Wiato, iże 
ikrzykuąleś wolne rycerstwo i kmiecych sy
nów, gdyż pycha twa równych tobie, aSIba i 
.wyższych znieść nie mogła Sięghłeś-po Biły 
do ziemie sam ĵ, gdyż wola ci była wzbić 
w yscko. Prawiłeś, iże spieszę do łożnicy Kró
lowej, gdy konika wyw-owdci.a na mnie skar
gi jeno *  żalel Pańską cisnąłeś we mnie po
gardą i to wówczas, gdy mśuic a ę  nie było 
'mi w;lno. Mogę ja dziś rozpraw ir. się z tobą. 
i  nikt mnie o  prywatę nio poMfcU-i.

■Udał się Hineza do zamku, gdzie panowie 
radzili pomieszani. Kilku z nich czuwało przy 
Jożu biskupa •ty.łociąwikic.jo, który po przej-

38  ścfach nocy zachorował, inni kłopotaj! idę, 
jako mają postąpić.

—  Królewski majestat już w drodne jest. 
Gzekajmyż, aże z jazdą przybędzie.

—  Wyjeżdżać trudno, gdyż rokoszami]! 
drogi pewnie poobsItawLił, a jcśłi tu osta
niem. to gotów znowu w nocy napaść urzą
dzić.

—  Człek ludzki jakiś jest i , leszcza/nom 
dobro zwrócił. Mo-iehy doń z posłaniem wy
prawić, iże ł&ako otrzyma, jeśli odstąpi i w  
pokoju nas odpuści.

Trzasnął Hineza w sAzblicę, ażc brzęki o:
— Gardłowa to sprawa nap/ad na Radę 

i to pod maasznJ ta  obecność. Zdrajcy bedde- 
ciez darować?

—  Radźże, kie&yś taki mądry.
—■ Ludzi mam.
—  Przeciw rycerstwu nie poradzisz. Za

nim dosięgniesz ich, kopytami , cię iozaie«ą.
—  Moja. głowr. w tom, by nie iść w poło, 

Mle brodami się prze-piaUć. .
—  Pogubisz ludzi, gdy nai&iuesz się o co- 

kolwiekbądźj a  nas bez żadnej pimczy już 
osUwi-az, łtniej-raa zresztą o  g&r-ulo naaz^ 
ale jak pognębi nas, to w siły wzrośnie i jiuż 
mu bylokto nic poradzi.

Ważyły się zdania t&ik i owak. ,Śmielsze 
umysły przecież w końcu przemogły, zwła
szcza, iż pan z Rogowa na,wet wbrew ich 
woli zaprz;,sięgał się wj-ruayć. Zaparto 
więc jeno i zawalono kłodom bramy zam
kowe, służbę i odważniejszych, mioszczanpo-

.vołamo dlo stiiaży, a  iTincizy polecono roz
prawić się z nrepraylaieieŁem'.

Przeprawa trwała czas powiew. Słońce 
schylało się już ku wtórej połowie nieba;, 
gdy w  ubouio pod GiOtwuoarui caatnicy za
trąbili na gnozę. G;ta z gęstwin lasu, od stro
ny, gdzie żadnej drogi nie było, wyoiuwać 
poczęły a ę  zastępy i goniąc pieszo, ziuny- 
kać jedyną wy^-yia drogę.

Piechota Hiucsy była. to, kmiecie i włbdy- 
ituw ie z dóbr królewśkicli. Rhwzi szli na roty 
pooizielani. Uzbrojeni byli w  kuszo, srogie 
sepy, żelazem óbtutc i gwoździami nabija
ne, a p ó łh J d ,. osŁCzeny i  topory sterczały 
ponrd nimi ja/k igły jeża. Na czoło ich je
chali' Hineza, i Dobek z  własną zaciężną cze
ladzią.

Ruch an,pamowaT w obozie. Dcbazo Spytek 
wiedział, co to niespodziewane przyjście 
oiznac/a. Nie lękał się pieszych w polu, ale 
śmierć groziła mu w miejscu zacieśnionym. 
Jedyną ucieczkę stanowić mogła raeka zb r̂t 
głęboka i  rwąca icdrnsik, żeby wpław próbo
wać ją przepływ;1 ć,

—  OiiK> i ostatni z godzina! —  potnyślał. —  
Nie ujdzie % nas żywa noga. Dajże un Sożc 
męzme- zginąć, gdy zwyciężyć nio dozwo
lisz. Nie boleję, iże zbędę smamorwnego ży
wota, ale zał mi, iżem zemsty nio osiągnął 
i żć ty Ktysto płakać po toufo będziesz.

Skocżył przecież naprzód z.Korniczein:
—  Rozsuwać wozy, komu żywot, miły!

śm ierć  nam . Jeśli z  ko ibni po łba-ea onym
nie paizejedziem;

Za późno było }uż jednak. Woizy zbito dla 
■obrony i podkuwały jo Lińcuihy. Próżno 
chciano zrobić wyłom. Nim uczyńić g i  zdo
łano, Jcwiecie królewscy dobiegli już i sami 
z drugiej strony poczęli tabor siekierami raz- 
bjac

Na wysokim koniu patrzył na wszystko 
i  kierował uderzeniem Hiucza z Rogowa:

—  Poddaj się, pójdziesz pod mreez.1 —  
krzyknął, dojrzawszy rycerzai

Nie odparł 011 nic na wc-zwanie to, które 
brzmiało jako szyderstwie. Rozwinąć kazał 
proporzec. Zalśniły gwiazda i  półksiężyc.. 
Podbiegli dcii panowie z Babuń ostu i Liuto- 
myśia. Co czynić będriem? D‘o nogi nas w y
gubią...

—  Bierzcież kanie, co roślejsze 1 próbujcie 
Nido przepłynąć. Niech ratuje się, kto żyw: 
Ja tutaj ostanę.

—  I ja z wami Spytku! —  Konika azekł.
Rycerz uścisnął go:
—  Pasować będzie cię krew przelana. 

DaeLPojsizy jesteś, niżli wtórzy, choć me zy
skałeś eobie dotąd ostróg, gdyżeś nie na 
dwoaze, sile przy potępionym bywał. -Ch&uba. 
ci ginąć, lubo żal młodego żywota. Trzymaj 
się boku mego. Zła śmierć idzie, ąle petem 
Bóg od cierpień żywota wyzwoli.

Kusznicy królew ny przyklękli iuż, zaslo- 
nm jzy śle dirtwmiiiią par.vężą, inni za,się ra
zić poczęli, na drzewa wyszedłszy. Świsnęły

strzały 1 z . obozowiska, ale ładzie Hinczy? 
przeważała niezmiernie liczbą swą i  wyćwi
czeniem. Bolko i Święteh. poszli za dobrą 
radą i próbowali szukać utoKg przeprawia
jąc się przez Nidę. Poszli za nimi i inni, ale  
taka była zawziętość iudzń Spytkowyc.h, iżo 
woleli na miejscu'czekać śmierci, niż mira* 
żać się na pewne uiemai utopienie. Strzały 
dzwoniły już gęsto i trup padał naokół, gdy  
Bjpytok z Kiornrczem siadł na ?:oń i sutnął 
pod proporcem. Wołałby on śmierć inną., 
więc zawołał głosem donośnym:

—  śam tu, Hineza! Nio kiyj się za, plecy 
swy<di włodyków. Pośpioj tutaj jako rycetŁ 
walczyć ze mną.

Pam z Rcgowia. me spieszył się jednak. 
B tłty  kusz jogo tępiły i zmniejszały liczbę 
piT.eeiwmiacóiw. Siekiery kmiece rcz<35erzałv 
tymczasem wyłem, aż wreszcie ławica zbroj
nych wtłoczyła sio do środka.

 ̂ lerniz dopkaio zaczęła się walka ręczna. 
Skoczył Lu wrogom pan- męlsalyńsfcj.’ Nim 
dobiegł, jedna z tyaęcauych lecących miwał 
pmrzastycli przebiła mu zbroję kowaną. Ja
kiś cep strzaskał mu stalowy naramiennik. 
Zachwiał się, oszczepy wbijało mu się w cia
ło U ź m ł, iż i proporzec upadł już ' w nor;- 
pacanyiu b-ółu upjfcścił jeszcze mioca na. zibroj- 
nycb, conaiz słabiej ra.:: i cLugi. aż »unął kc- 
ni-Siwi pod kopyta.

(Dokończraie nJBtąpl).

S  bteroLpar^aiet^a prar;y s
fclsliisg!: hikity zarefowegn efirzdu. słtiby domowej

Z M t a l e  p r z e n i e ś  ro s ie  
d o  K a t o l i c k i e g o  T o m u  R w Ł c tn in z c g o  

u l. fcw. T o m a s z a  L. W  I p . 2ĆS0

Z
wyjaicj.

u l .  K a p & rn lh a  SO> 2167

Ulło c a rm e  z lokomobilami P la g i
m e tro m , T o k s  r u l e ,  S t r a g a r k l ,  M o 
t o r y ,  W e n t y l a t o r y ,  W i e r t a r k i ,  A u -  
t o r  jru a  -rszelk iego r« -

•-.z*iu narzędria poleca: *4*4
. . .  fiom hnaioary . .P I L O T * ' L w ó w , . . .  

I 1 jc  iiiistF j  Spu. x cfjr par. cL k łtre g s  4. • • •

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Jkładnlsy i Skiepu Klitka Romdzaąa w Mazania 
Oalnsj wdbędzi-) »>f Knia f 4  patdziar dka 1920 

w u i i  gmtnnaj e gedz. 2  pipatadalu.
t N i r u e

1) O dczytanie p ro tokó łu  z  ostatniego W aiaego 
Zgrom adzenia. 

ł> Spraw ozdania D yrekcyi ł  adczy laa5e p ism a 
pblusu-acyjncgo.

■5) Spraw ozc >ni« K am iayi r a  wizyjna) i  w n io - 
se_  udzielan ia aosolutoryum  

4) W nioski Rady Nadzerczaj ca  d a  ro zd z ia ła  
zysków .

JS) P rzyjęcie s ia la to  dis sk ładn ic  z  r . 1929.
<5> 1 7>bói aztur 'ó w  Rudy N idzerczej. X98
7 )  Zgłoszone wnioski członków.

W rusU braku toiriWetn Ilaści ęttankńw £uc'-. 2 — a fcł- 
Ctizy póiaiaj odbędzie Lie «'r:.,i# Zn/ctajaa Walne Zgroaiadze- 
nie bez »/»>.> sa komplc-

R a d s  N adzorcza.

Dwie panienki
Z kłfkuleinli praktykę biurową] pisaniem na 
maszynie, peszukuję odpowiednia] posady.

ZjiszzenM pofl W. i~ do Arfaita. ,B ł»sł lUftda11. 2543

iS

99Pezet
Powdzectne Zakłady Bsdsslu: S,

W E  L W O W I 2 , 
A k a d e m ic k a  2 3 .

P r o w a d ź ! !  L u d o w y  d o m ó w , fa b ry k
i  t .  p .

Z a k u p u j e  i  e k s p lo a tu je  d r z e w o s ta n y .

Dostarcza 4 fr.ku§fód®jjfce jak:
c e m e n t ,  k a m ie ń , w a p - o ,  

d rz e w o , d a c h ó w  k i, p a p ę  n a e h o w ą , 
. g w o ź d z i, s z k ło , d e iz c z ó lk i  p o a o d z -

i  t  a .k o w e ,  d a c h ó w td ,  g o n ty *r57

ę ,-c < s p r z e d a n i a
I ? . ' , j ? '5 i r  m c i i i i  k ry /y  brokskem , I id e  z  p ły tą  
m a r r,; urową objętość 270VjS»J crat., półki d rew n ian e , 
J c i i l )  m erynozam i p o d ji le  z kohiierzcni z p e r 
ek ch b a ra n k ó w .— Oglądać można ul. Sajniudn 21, 

oficyny I piętro . 2581

S u p e r  f d s f a i t  k o s t n y
p ła ln y  p r o d u k łu m i  z e  z b io r u  r .  1921

duhrea
BznJc RoSnkr; x a  Lwou !^

» I f o l b i s a n ^  % tfM era
9  jpR Ź.dzierĘ.śka 192.6* p o ł ą c z y ł y  s i^  w  j e d n ą  SpófEscj ** 
A h p y j i ą  p u d  f l r i s s ą :

W e m e tu95
Powszechne Zakłady Budowlane S. A. we Lwowie,

której bisirt m E tsm ą s ie

p r z y  u l .  A k a d a m ! t ^ « I  I .  3 3 ;  1 . p .
„B u d u le c " „Towarzystw ©  S d b u c ta y "
Ska z «gr. odp.

„Sfidika drzewna"
firm  .B udulec* i .T ow . Odbudowy* 

S ka z ogr. odp.

S>;a.z cgr. odp.

„Ki.ini6fiisł8ffij L r t n z  • Jamna4'
Ska z ogr. udp.

2550

MIEJSKI ZAKŁAD KliEDHiM
K ir^ feów , P a ł a c  ^ i s k i  (R y s ie k  G ł. 3 4 )

przyjm uje z? T i*; na dłupolarmtnswę h  iy c zk g  
O d rsdzanis, oraz aprz6iS:>ji 4 %  pożyczkę prem jew i
Z a ł a t w i e n i e  s t r u s  s r j b k i e  1 b e z  s t r a t y  c z a s u .

2173

N r .  M c i .
2202.

a m i E s s i i K i i m i
l # A I V ? O L S ! i l

u w m ł ł a w  e m m m ż w
w Krakowie, ul. Nadwiślańska 1 2 Kr; teIe’ 

Szatnia, Podwale-6
poleca gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, tnateryały 
•-. wełniane i płócienne, s a s f a -
Spnodsż bez ograniczeni? i Sprzedaż bez ograniczenia i

24*7

l e c i g g i C i f l i g c K f f i M a B c e H ^ 1!
11 Podpl8o]my długoteirnlncw; Pożyczkę CJratfzen s 11

>«es«e8saaesesNssaa4ss»s«p*48JWM!g,
Ę W-,ji9rłlwQ

= =  w* Lwauie, Lwowska! 43 ——j 

wysyła

no iędanL firn crzê .ysłowc-ioohni- 
Ciiiych proudcoiHaw, pizamysłowodw, 
instytucyi, urzędiw pciist̂ awycs iii).

»E!ki i K a i j  m fA  s ł i f e
1 J f ^ i W a n J S s ^ t w n t a s j B n s - a u r e u ^ - f e ^ ^ a a w s i

D;ł<ri paro*.*/? S 
r.iofcrowc, łe- 
kctr.obilc, r,ia 
szyny parowe, 
motory Dic^ht i bar.,T. ŝrnittiry 
młoc*rt:ivr.e, — 
maszyny Kiinl- 
czo i do prze
róbki d rzew a i 
meta!?. — Gslry* 
szutrowaicc, Io* 
kom o ty wy i r in- 
teryal kok'] ;\vy, 
Automobile itp.
■■•s«a«*isoaoosa

25WS

Z Ł O T O

PLATYNĘ
V katdej formi® do t^piu* 
nia, s ta re  tz tu c z a e  ręb y  * 
m ost W i k e rcay  kupuje
SKŁAD DŁwTYSTYGZKY
Kraków, Ryotk gł. ]1.

25701

P S Y
wilki rasowa 7-miesięr*i,e 
r.: nu sptfeo i  <. arząd 
dóbr Szczucin MUopoiska 
p. I st. lo--j, -  Cena sa 
BzłBkę 5 ooa aaarek Zgłt> 
szenia do końca paździer

niki 2558

‘M\ O T  iBlEUflir
Rłdki. teukaj i dzictlut}. 

Bfmkl, di^Hek], r|:iftik> 
i|f4ti atęfzftci>r<di«.ŁinŁiłŁ;v 
f  w y p t a u r y  szkolna 
Ala Posilanok 15u ii.»  4 »
g o t o w a  i u  zamówienia.

h  i m
Kraków, Sławkswskfl 1J.

( 2SM

Siedna wdowi
s  4 - g ie m  aclaai prosi ilto- 
ściw.i *orca o wsparciu. 
Łazicawc da'ki r_*»l_jijc  
Adin. ,ik . N.* dla kćnryl K.

Kę4za fiwriordEOUA

MATERYE1A mmih
z f t b i ł K  k rajowych Ir ^ r a itic z n y c k .

TOWAP.I MSIflHE : w ło s k ie j
ostfordy, pSótsa, § S. p.

6 B U W 1P
SZKtO B  P O m t t K g

tyika licrfownw

dla Kóiek Rolniczych, Kunców, kon- 
5umówt Związków, kooperatyw

deztarcu f i  1 7

U l ń l l M f f i S l
K̂ kÓw, dl.Uawkow3hi « .

© fera*:?  orsfS^ffiaAaa
" y S K n f t k  a w ły s » w  f e i

O r a ł .?  E » ;» ia f!a 6is©  
FSrtt&l s e s p e e t a r c ^ i
Ot "nrt', de siutr  ̂ wń -Woj kuciiaitoryi i kw?ł irjoszo
?2LH2 Z. Kutrzeba Kraków Wiśina 11.

fijsteattaseaa^^

M e i i R Y  W 3 J S K 0 W E
w y k o n in e  za  zn an ą  d ab U rin ością

Z A K Ł A D  U N  i F O R M O  W Y
Si ł FABRYCZNY SKŁAD S?U<1E\T ?;

Kraków, ul. P odw ale S. Ts*. i34'ó.
U la  p r z e j c z d u r d k  n r  p r z e e l ą g  j  Z 4 g o d z i n .

!*o?«si.ki isecddti
damskie i dzitciąca

poloca «5
JULIAN WAJDA

(by}y (Wujoletni kierownik, firmy 
A. Jachim*Vi).— FriyjT.ujo futra 

w k Riiootrą sprzeda*.
K .a k 5 » ,  B_ n «r: ( i .  9

(P a ta t Bielaka).

P iayje isju  t j  &rzerak ;.*uh. 
i d a  i i r i c b io o o w a B la

i l lc o w c  ięsW e, C a a ik lt  i dtlocianc
według naJaewaryrJi J»:n>n4w wykonanie •r.rbkic i dnWiufać

P ! o n  i wulic*
uf r.n ■>fu.al u . IfiszłOBia L. lk, per .r.

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia

= =  „ S N O P "  ■.
« t  I c r l o n e  % !  P D k M  1 9 0 3  p r z e z  Z i e m i a n  w  W & r s i a t f C e .

Oddział na Małopolska w Krakowie
p o j m u j e  w s z e l k i e  u b e z p i e c z e n i a  o d  o g n i a .
Zli^enii Ptrrn załatwia szybko I dokładnie. — Ubezpieczający alg w Tow, 
„Snop" bgugcein Iratylucy^ współdzielcb;, uczestniczę w corocznych jego zyskach, 
- a s s  Za ,'Uegły tok adnialatracyjnj dywidanda (zwuty) wjnoaz; 25% od prauU. s s s s s e

W e  w s z y s tk im i m ia  s c o w D Ś c h ^ h  
M iło p o ls k i p o r z u k l i w a n i  s ?  d z i & f n l

Reprezentanci i Agenci
(z referencjami)

:z a  dobrem w ynagrodzę:,iam .
1715
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